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Ogruwienie obrazu Matki 


Wczoraj wieczorem i w ciągu nocy otrzyma-|stochowie przypuszczają, że złoczyńcy mogli 
liśmy od naszych korespondentów w Szczako- | uciekać w kierunku Krakowa. 


wej i Granicy doniesienie o świętokradzkiej 
grabieży, dokonanej na Jasnej Górze, Ofiarą 
złoczyńców padły obie korony w cudownym 
obrazie Matki Boskiej, drogocenna sukienka 
obrazu, oraz rozliczne wota, złożone na ołtarzu 
jasnogórskim, a nadto sam obraz, ta relikwia 
narodowa, związana tak głęboko z historyą Pol- 
ski — miał uledz poważniejszym uszkodzeniom. 

Zamieszczone poniżej informacye zakreślają 
rozmiary zbrodniczego czynu, którego ofiarą 
pada tak pamiętny w dziejach naszych ołtarz 
Jasnogórski, to też w granicach myśli narodo- 
wej polskiej wieść o dewastacyi tej pamiątki 
narodowej bolesny znajdzie odźwięk. 


Otrzymane przez nas depesze brzmią; 


Szczakowa, 24 października. 

Od osób przybyłych tu wczoraj wieczorem 
z Częstochowy. dowiaduje się wasz korespondent, 
że wczoraj nad ranem obrabowano w Często- 
chowie słynny obraz Matki Boskiej. 

Niewyśledzeni dotychczas sprawcy skradli 
z obrazu słynną sukienkę, dalej koronę, oraz 
rozliczne wota zawieszone na obrazie. 

Sam obraz Matki Boskiej został silnie uszko- 
dzony. Zniszczenia tego dokonano podczas ra- 
bunku. Mianowicie stwierdzono, że złoczyń- 
cy, chcąc dostać się do obrazu, umie- 
szczonego dosyć wysoko, posługiwali się podo- 
bno wysokimi świecznikami kościelnymi i nimi 
obraz silnie uszkodzili. 

Dewastacyę — jak przypuszczają — speł- 
nione wczoraj w godzinach porannych. 

Podejrzenie zwraca się przeciw dwom męż- 
czyznom, którzy w nocy z piątku na so- 
botę nocowali w klasztorze i opu- 
ścili klasztor wczoraj między godz. 
4 a 5 rano. Tak wczesne ich wydalenie się 
z klasztoru zwróciło uwagę odźwierne- 
go, który też początkowo nie chciał 
ich wypuścić, tłómacząc, że jest to przeci- 
wne zwyczajom. Gdy ci jednak domagali się 
natarczywie wypuszczenia, odźwierny udał się 
do jednego z zakonników z zapytaniem, co ma 
zrobić. Zakonnik ów przypuszczając, że owi męż- 
czyzni zmuszeni są zapewne interesami własny- 
„ frzeg wczesnego odjazdu, polecił ich wypuścić. 


Wtedz odźwierny wypuścił ich już bez prze 


szkody. 

Bliźszych szczegółów dotyczących owych 
dwóch mężczyzn, nie można było na razie ze- 
brać. 

Jak opowiadają, straty wyrządzone kradzieżą, 
dochodzą sum milionowych. 


Granica, 24 października. 


Nadchodzące tutaj informacye z Częstochowy 
o złupieniu obrazu Matki Boskiej stwierdzają, 
że obraz uległ uszkodzeniu. Złoczyńcy skradli 
słynną sukienkę z obrazu, wysadzaną perłami 
i brylantemi, obie korony, naszyjniki, oraz wo- 
ta złote. 

Grabież skonstatowano zaraz po 
otwarciu kościoła o godz. 6 rano. 

Na ślad złoczyńców na razie nie 
natrafiono. Władze policyjne, zawiadomio- 
ne o fakcie, rozesłały natychmiast depesze 
urzędowe w różne strony, a zwłaszcza 
do stacyj pogranicznych, z poleceniem 
przeprowadzenia ścisłej rewizyi u prze- 
jeżdźżających przez granicę. W Czę- 


ap mn NA 


ZWNLŁ 


Boskiej œ Częstochowie, 


Szczakowa, 24 października. 


Według dalszych informacyj z Częstochowy, 
ilość wotów i kosztowności, skra- 
dzionych na Jasnej Górze, nie da się 
na razie sprawdzić, gdyż wobec ogro- 
mu ciosu, który tak nagle uderzył w ten 
„skarbiec narodu polskiego*, w klasztorze 
jasnogóskimzapanowałotakieprze- 
rażenie, iż wszyscy potracili głowy. 

Także wysokość szkody może być 
dopiero później obliczona. Grabież 
spostrzeżono podczas prymaryi, ob- 
chodzonej z wielką okazałością wśród tonów 
orkiestry i śpiewów. Wrażenie po stwierdzeniu 
świętokradztwa było wprost straszne. 

O ograbienin obrazu zawiadomiono na- 
tychmiast Warszawę, a siąd władze za- 
wiadomiły telegraficznie wszystkie pogra- 
niczne punkta z poleceniem rozwinięcia 
kontroli nad przejeżdżającymi. 

Wkrótce po stwierdzeniu grabieży w Czę- 
stóchowie obsadzono całe miasto wojskiem 
i rozpoczęto rewizye, ale mimo usilnych po- 
szukiwań, dotąd — godz. 10 wieczór — nie 
zdołano sprawców wykryć. 

Doniesienie, jakoby miało być dwóch 
sprawców i ci mieli rano opuścić klasztor, 
na razie nie sprawdzone. 


Szczakowa, 24 października. 


Według relacyj nadeszłych tu z Częstochowy 
do godz. 12 w nocy, śledztwo w klasztorze Ja- 
snogórskim wykazało, że z cudownego obrazu 
skradziono sukienkę wysadzaną perłami, wśród 
których trzy odznaczały się niezwykłą 
wielkością, dalej nader cenną koronę bry- 
lantową z głowy Matki Boskiej, oraz małą ko- 
ronę bryłantową z głowy Dzieciątka. 

Zcenniejszych wotów zrabowano 15 
złotych zegarków, z tych 10 ze złotemi dywiz- 
kami, 8 grubych złotych łańcuszków, 10 zło- 
tych mniejszych łańcuszków, 4 bicze najczyst- 
szych pereł, 5 biczów pereł grubszego gatun- 
ku, 4 bicze pereł drobniejszych, 20 wotów szcze: 
rozłotych, 50 pierścieni z brylantami, wiele pier- 
ścieni z innymi drogimi kamieniami, oraz wiele 
innych rozmaitych wotów. F 

"pfzeszło milion rubli 
Śledztwo wykazuje, że sprawców musia- 
ło być kilku, gdyż jednemu człowiekowi bez 
pomocy byłoby trudno przedostać się do ołta- 
rza drogą, którą wykazują ślady; zwłaszcza 
niemożliwemby było jednemu człowiekowi prze- 
dostać się przez okienko z głównej nawy, po 
wyjęciu szyby, do galeryi kaplicznej. 

Sprawcy byli dobrze obznajomie- 
ni z rozkładem miejsca, gdyż — jak 
wskazują ślady — działali bardzo pewnie i sy- 
stematycznie i nie spieszyli się. 

Po odkryciu grabieży na ołtarzu zauważono 
przewrócony pulpit, mszał leżał obok; obrus był 
wygnieciony stopami. Z galeryjki na am- 
bonę zwieszał się sznur z węzłami, 
pozostawiony przez złoczyńców. Zasłona cu- 
downego obrazu była podniesionai 
podparta dwoma świecami. — Część 
wotów, porozrzucana, leżała u stóp o- 
brazu. 

Przypuszczają, że sprawcy opuściii 
Częstochowę w ciągu dnia, wyjeżdżając 
albo kuryerem,albo pociągiem osobo- 


wym w stronę Granicy; paszporty mieli praw- 
dopodobnie za wcezasu przygotowane, 

Z Warszawy przybyłdoCzęstocho- 
wy naczelnik policyi śledczej z kil 
kunastu agentami. 

Koło kościoła gromadziły się przez cały dzień 
tysiące pątników, pełne rozpaczy z powo- 
du świętokradzkiego czynu. Wszędzie sły- 
chać płacz i lamenty. 

Po otrzymaniu powyższych depesz zdołaliśmy 
w ciągu nocy skomanikować się z kilku osobami, 
które właśnio wczoraj wieczornemi pociągami przy- 
były do Krakowa z Częstochowy, które zatem mia- 
ły sposobność wczoraj na miejscu w Częstochowie 
oglądać rozmiary kradzieży i spustoszenia i od 
tych osób zasięgliśmy informaeyj, rzucających pe- 
wne Światło na cały rabunek i jego rozmiary. 

Według tych informucyj sprawa okradzenia ceu- 
downego obrazu Matki Boskiej przedstawia się na- 
stępująco: 

Wczoraj o6 rano sianżba kościelna, przy- 
chodząca do cudownej kaplicy celem robienia 
porządków, pierwsza zauważyła rabu- 
nek. Cały ołtarz, na którym umieszczony jest 
cudowny obraz, przedstawiał jaskrawe ślady 
zbrodniczego dzieła. 

Zasłona ze srebrnej blachy, kryjąca 
cudowny obraz w czasie wolnym od nabożeństw, 
była podniesioną do góry i podpiera- 
ły ją dwie grube świece woskowe, zdję- 
te ze świeczników. ~ 
_ Cudowny «braz Matki Boskiej przedstawiał 
istną ruinę, Gbdarty kyt ze wszystkich ozdób, 
dregacenna sukienka Matki Boskiej, wysadzana 
perłami i brylantami nieocenionej wartości. zni- 
kła hez śladu, a równocześnie zbrodniarze u- 
nieśli dwie złote korony: Matki Boskiej i Dzie- 
ciątka Jezus, obie wysadzane brylantami i dro- 
giemi kamieniami. 

Nadto skradziono mnóstwo drogocennych 
woiów. Mianowicie sprawcy przedewszystkiem 
zabierałi wota złote i drogocenne, jak naszyj- 
niki brylantowa, perły, korale, zegarki złote, 
wiszące na krucyfiksie, stojącym pod obrazem 
i na świecznikach. Część ofiar, wyżej wywie- 
szonych na obrazie, uszła kradzieży. 

Wartość skradzionych przedmio- 
tów, pomijając ich nieocenioną wartość histo- 
ryczną, jako pamiątek narodowych sięga mi- 
lionowych sum. Szczególnie cenną ma być zra 
bowana sukienka Matki Boskiej, jedna 
z trzech, jakie cudowny obraz posiada, a któ- 
ra — jak przybyli podawali — ma być das 
widerótóskej adwigi. sz 
Na wieść o kradzieży zawiadomiono często- 
chowskie władze policyjne, które natychmiast 
przybyły na Jasną Górę. Kościół zamknię: 
to i podjęto drobiazgowe dochodze- 
nia, które trwały do godziny 12 w połu 
nie. 

Według dochodzeń, sprawcy dostać się 
mieli do'wnętrza kościoła przez o- 
kno w przedsionku przy kaplicy św. 
Antoniego. Z przedsionka do głównej nawy 
kościoła wiodą drzwi dębowe, które rozsuwają 
się i nie są zamykane. Otóż sprawca drzwi te 
rozsunął i wtargnął do kościoła. Tu po ruszto- 
waniach, stojących z powodu restauracyi wnę- 
trza kościoła stale przy ścianach, dostał się na 
mały chór, gdzie wyjął okno, wychodzące na 
schody i krużganek, wiodący na wielki chór 
kaplicy cudami słynącego obrazu — a dostawszy 
się tą drogą na wielki chór kaplicy, po linie 
spuścił się na ambonę. Następnie przedo- 
stał się przez balustradę i żelazną kratę, od- 
dzielającą prezbiteryum kaplicy od części nawy 
przeznaczonej dla wiernych i w ten sposób do- 


ZEMSTA 


Z francuskiego. 


Jak daleko Aleyt Boutot mógł się cofnąć 
w przeszłość pamięcią, zawsze Anatol Leplan- 
che stawał mu w drodze i pokonywał go na 
całej linii. Już w szkole Leplanche, aczkolwiek 
znacznie mniej uzdolniony niż Boutot, był za- 
wsze prymusem, dzięki swej wytężonej pracy 
i sprytowi; Boutot w żaden sposób nie *mógł 
się przesunąć naprzód z osiatniego miejsca 
i stąd straszna nienawiść, jaką zapłonął do pil- 
nego T.eplanche'a. 

W dniu, kiedy ten ostatni otrzymał świa- 
dectwo, uwalniające go ze szkoły, Boutot opu- 
ścił również budynek szkolny, ale wypędzony. 

Wędrował z miejsca na miejsca. Kolejno był 
stolarzem, malarzem pokojowym, murarzem, po- 
sługaczem, woźnicą, probował szczęścia w dwu- 
dziestu rozmaitych zawodach. Lecz zawsze z nie- 
powodzeniem. „AR 

Po jakimś czasie spotkał Leplapchea i wy- 


— Wceale sic nie uczyłem. 

— Więc jakze w takim razie... 

— Niema w tem nic dziwnego.. Grywam 
„Białą dame“, to znaczy raczej: próbuję grać. 
Gdy wydmucham trzy lub cztery dźwięki, prze- 
staję, zdejmuję czapkę i drżącym głosem, wzno- 
sząc oczy ku niebu, wygłaszam mowę mniej 
więcej w tym rodzaju: 

— Ozcigodne damy i panowie! Zlitujcie się 
nad robotnikiem, pozbawionym pracy, ojcem 
pięciorga dzieci.. — Jeżeli to nie pomaga i 
monety nie zaczynają padać do czapki, wów- 
czas chwytam powtórnie za instrument. I za- 
zwyczaj wystarcza kilka fałszywych nut, aby 
osiągnąć cel, którego nie osiągnęły słowa: lito- 
ściwe dusze zaczynają otwierać kieski, aby się 
mnie pozbyć jak najprędzej.. Ale nie masz po- 
jęcia, ile muszę się nieraz nacierpieć z powodu 
twoich kolegów, którzy ścigają mnie na każdym 
kroku. = 

— Bądź pewi:n, że i ja uczynię to samo, je- 
żeli cię kiedy p yłapię na żebraninie, 

,— To mnie z: ełnie nie przestrasza.. Prze- 
Ciwnie nawet, gi”ia ta cieszy mnie ogromnie, 


buchnął śmiechem na widok dawnego kolegi: bo musisz wiedzieć, ze jeżeli policya następuje 


Leplanche był w mundurze policyanta. 


mi na pięty, w takim razie z reguły dochody 


— Ha, ha! — zawołał. — To coś nowego. | Mojć SĄ najlepsze, 


Jakże się czujesz w tej skórze? 

— Bardzo dobrze. 
Niema eo mówić, miłe zajęcia. 
Takie, jak każde inne. 
Czy mieszkasz dalej w Asnieres? 
Oczywiście. 
Ja taże. 

— No proszę. A czemże się ty obecnie zaj: 
mujesz Boutot ? 

— Jestem mnzykantem. 

— Co? Muzykantem ? 

Boutot sięgnął do kieszeni i trynmiującym 
ruchem wydobył flet. 


m 


— Z pomocą tego oto instrumentu zarabiam | zo zwykłym 


dziennie pięć do sześciu franków. 
— A gdzież nauczyjeś się grać? 


To niemożliwe — stwierdził Leplanche. 


Nar + s 
, — Niemożliwe zobaczysz! Gdzież będziesz 
jutro wieczorem pełnił służbę? 


— Około dworca południowego. 

— Więc to m1cjsce obieram na moje jutrzej- 
sze pole operacyjno. Miye mnie zastać na ta- 
rasie kawiarnianym 0 ok dworca. 

— Jeżeli chce  posłnchać dobrej rady, to 
lepiej nie przycho ż tam wcale. Zawiedziesz się 
się bowiem, Jicząc Da naszą dawniejszą znajo- 
mość. 

—_ Nie żądam tego wcale. 

Następnego wie z0Ta patrolował Leplanche 
ki spokojem w pobliżu dworca połu- 

Asnie es. Chodził już dość długo 


. ' w è » .. . 1 
dniowego dy wreszcie ujrzał zbliżaącego się 


po ulicach, g 


Boutota. Żebrak-muzykant poszedł prosto ku ka- 
wiarni. f 

--- Łaskawe panie i panowie! — rozpo- 
czął, — Chcę skorzystać ze sposobności, że żoł- 
nierz policyjny odw ró ił się tyłem do kawiarni 
i zaprodukować państwu jeden numer z mojego 
repertuaru. A : 
Powiedziawszy to, wyja flet i rozpoczął ROA 
gwizdywać pierwsze dźwięki z „Białej damy”. 
Leplanche posłyszał Je także i spokojnym, 
powolnym krokiem począł się zbliżać ku ka- 
WIATNI. 

Boutot zauważył to, lecz nie tracąc animu- 
szu, schował fet do kieszeni i mówił dalej: 
— Łaskawe panie i panowie! Zechciejcie 
państwo wybaczyć.. Nie mam prawa produko- 
wać publieznie mojej gry.. Aby posiąść to pra- 
wo, musiałbym być kaleką.. A że na szczęście 
mam wszystkie kości zdrowe i całe, więc wła- 
dza nie pozwala mi zarobkować w ten sposób... 
Niestety, jestem głodny.. jestem pozbawiony 
pracy.. jestem ojcem sześciorga dzieci... Ta gra 
jest jedynem źródłem mojego zarobku.. Pan po- 
licyant jednakże wypędzi mnie stąd... Pan po- 
licyant nie lubi muzyki.. Proszę, przypatrzcie 
się państwo, jak inteligentnie wygląda pan po- 
licyant... 

Wrażenie tej przemowy było nadzwyczajne. 
Gdy Leplanche stanął wreszcie przed kawiar- 
nią, do czapki Boutota posypał się grad drobnej 
monety. : , 

— Dziękuję, dziękuję! — jąkał 
z rzeękomem wzruszemem. 5 

A zwracając się do Leplanche'a, 
aicznym tonem: ss A x 

— Wzywam pana na świadka, panie poli- 
cyancie, że bynajmniej nie żebrzę. To, co otrzy- 
małem, dano mi z dobrej woli, bez mojej prosby. 

Powszechny śmiech był odpowiedzią na ten 
doweip. Jak gdyby celem wyszydzenia policji, 
zaczeto na nowo rzucać Boutotowi pieniądze. 

Tez:la* "e był zrazu zdumiony przebiegiem 
zajścia, ;otem oszołomiony, wreszcie niejasno 


muzykant 


dodał iro- 


Kraków, Niedziela 24 Października 1909. 


SZRĘEISCOWĄ: Kdministracya „Fewaj Relermy” i 


tarł do ołtarza. Tu wydrapał się na cymboryum, 
wywracając świece i uszkadzając jeden świe- 
cznik, poczem pousuwał na bok srebrne figury 
aniołów, stojące na ołtarzu, które mn w opera- 
cyach przeszkadzały, Następnie przystąpił do 
podnoszenia ciężkiej srebrnej zasu- 
wy zamykającej cudowny obraz.  Złoczyńca 
musiał rozporządzać wielką siłą fizyczną, lub 
musiał mieć spólnika, z pomocą którego 
zdołał ciężką zasuwę w górę odsu- 
nąć. Aby zasuwa nie spadła, podparł ją 
dwoma grubemi woskowemi świeca- 
mi, które jeszcze rano zastano na miejscu. Ró- 
wnież i lina, po której sprawca spuścił się 
z chóru do kaplicy. do południa z chóru zwi- 
sała, 

Policya podjęła natychmiast śledztwo, które- 
go wynikiem było mnóstwo rewizyj po hote- 
lach, domach zajezdnych i w samym klaszto- 
rze, w którym zawsze kilkudziesięciu pątników 
znajduje nocleg. Rewizye do wieczora 
nie dały żadnego rezultatu. 

Równocześnie zawiadomiono władze graniczne 
o wypadku. 

Wieść o ograbieniu cudownego obrazu lotem 
błyskawicy obiegła Jasną Górę i miasto Czę: 
stochowę. Klasztor jasnogórski obległy od rana 
tysiączne tłumy ładności i pątników, którzy z 
powodu uroczystości nabożeństwa różańcowego 
w kościele na Jasnej Górze, w znacznej licz- 
bie z dalszych okolic do Częstochowy przybyli. 
Z niecierpliwością €qgekiwano wiadomości z 
wnętrza zamkniętego klasztoru. Gdy o godzi- 
nie 12 kościół dla publiczności otwarto, mezli- 
czone tłumy ludu weszły do świątyni, a wi- 
dok, jaki przedstawił się wszystkim, 
wywarł wstrząsające wrażenie. Cały 
kościół rozbrzmiał jękiem i lamen- 
tami. 

Według pewnych poszlak, grabieży 
dopuścić się musiał ktoś znoclegu- 
gujących krytycznej nocy w klasz- 
torze, dokładnie z rozkładem wszystkich za- 
budowań kościelnych i klasztornych obznajo- 
miony. Podejrzenia te potwierdza silnie powsze- 
chnie w Częstochowie przytaczana okoliczność, 
że stróż klasztorny wczoraj po godzinie 4 rano 
wypuścił z bram klasztornych dwóch męż- 
czyzn z wielkiemi walizami, którzy, 
podając, że spieszą do pociągu, dali mu 1 rubla 
napiwku. 

Policya miała aresztować, jąko podejrza- 
nych: jednego z muzyków kościel- 
nych ijednego śpiewaka. .  ._. « 
""Kradziez, według przypuszczeń, dokonaną Zo- 
stała po północy między godzinami 2 a 4. 

W sprawie kradzieży sukienek z obrazu Matki 
Boskiej, o ile wnosić można ze zwyczajów w 
klasztorze, należy przypuszczać, źe skradzio- 
ną została sukienka tzw. „perłowa, 
wykonana na zielonym atłasie, co do warto- 
ści drugą między trzema sukienkami, 
jakie na Jasnej Górze się znajdują. Pierwszą 
najcenniejszą jest sukienka dyamentowa na czer- 
wonym atłasie, a trzecią sukienka rubinowa 
(uieskończona) na białym atłasie. 

Obraz został uszkodzony, niewiadomo jednak 
na razie, czy wskutek gwałtownego zrywania 
klejnotów, czy też od świec i świeczników uży- 
tych czy też obalonych przy rabunku. 


Sytuacya pariamentarna. 
(Tel. „N. Reformy“). 
Wiedeń, 24 października. 


Wczoraj odbyła się tu Rada ministrów, 
ale nie wiadomo, czy na tem posiedzeniu oma 


zaczął odczuwać wrogi mu nastrój tłumu. Aby 
przynajmniej coś powiedzieć, wyrzekł stereoty- 
powe słowa: , 

— Zabieraj się stąd natychmiast. 

To rozpętało prawdziwą burzę niechęci i opo- 
ru. Zaczęto głośno krzyczeć, protesty obecnych 
odzywały się coraz gwałtowniej. 

Jakaś młoda dama, siedząca w towarzystwie 
kilku panów, zerwała się z miejsca, podbiegła 
ku Leplanchowi i zawołała ze wzburzeniem: 

— Jestem winna temu panu jednego franka. 
= można mi chyba zabronić, abym oddała mój 

ug. 

Mówiąc to, wsunęła do ręki Boutota nowia- 
teńką monetę frankową. 

Wszyscy obecni zachowywali się jak obłąkani 
Młodzi ludzie w wysokich kołnierzach okazy- 
wali w ten sposób swe zadowolenie, że naśla- 
dowali wszystkie możliwe i niemożliwe głosy 
zwierzęce. Starsi panowie oklaskiwali z zapałem 
postępek młodej damy. A kiedy powróciła na 
swoje miejsce, urządzono jej formalną owację. 

Leplanche, któremu ciągle występowały na 
czoło wielkie kroplu potu, postanowił wreszcie 

ścić pole walki. 1 
j minut później podbiegł ku niemu 
Boutot i szepnął do ucha: < a 

— Sześć franków i 12 sous w ciągu niespeł- 
na dziesięciu minut. Jak ci się podoba? 

Leplanche czuł się głęboko upokorzony i od- 
dał się gorzkim rozmyślaniom. Zabolała go bar- 
dzo niesprawiedliwość tłuma, po raz pierwszy 
też w życiu doznawał jakby uczucia gniewu na 
myśl o dawnym koledze szkolnym... Ale nagle 
zaświtała mu w głowie nowa idea.. przyszedł 
mu wprost genialny pomysł. 

Zachęcony powodzeniem dnia poprzedniego, 
Boutot udał się pod kamienicę pośpiesznie ró- 
wnież nazajutrz.. 

— Pozwólcie państwo — zaczął mówić — 
że przedewszystkiem wyrażę wam wdzięczność 
za waszą łaskawość. Moge też dzisiaj uiścić się 
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wiano sprawę sankcyonowania ustaw języko- 
wych. W kołach politycznych przypisują tej 
Radzie ważne znaczenie, 

Ze wszystkich stron nadchodzą wiadomości 
0 toczących się rokowaniach między 
przywódcami stronnictw. Wczoraj po” 
jawiły się też pogłoski, że minister dr Gess- 
mann wyjechał do Pragi; podróż tę łączono 
z wyjazdem dra Kramarza do Pragi i Głą- 
bińskiego do Lwowa. Ze strony chrześc.- 
społecznej zaprzeczają jednak, jakoby dr Gess- 
mann wyjechał do Pragi. Ze jednak wogóle ro- 
kowania między stronnictwami toczą się, temu 
nikt nie zaprzecza. 

Koresp. „Austria“ oświadcza, że wszystkie 
pogłoski o rekonstrukcyi gabinetu, o koncen- 
wacyi lub koalicyi stronnictw, o ile dotyczą 
partyi chrześc.-socyalnej, są nieprawdziwe. Na- 
tomiast wywodzi ta korespondencya, że nale: 
żyz wielką uwagą śledzić stanowi- 
sko, zajęte przez Koło polskie i znaj: 
duje, że rezolucya, uchwalona na ostatniem po- 
siedzeniu Koła polskiego, jest niejasną i dwu- 
znaczną, nie wiadomo bowiem, czy ma ona na 
celu dalszą akcyę, podjętą przez dra Głąbiń- 
skiego w sierpniu, czy też oznacza zbliżenie do 
stronnictw obstrukeyjnych. 

„Koresp. Centrum* tak samn jak „N. Fr. 
Presse“ występuje ostro przeciw Stapiń- 
skiemu, zarzucając mu, że prowadzi na wła- 
sną rękę rokowania z Unią słowiańską. „Kor. 
Centrum" wywodzi, że jeżeli Koło polskie przez 
swą rezolucyę chciało się przyłączyć do tych, 
którzy domagają się usunięcia obecnego syste- 
mu, to nie ma podstawy do rokowań. Sądzą je- 
dnak, że po lojalności prezesa Koła polskiego 
można przypuszczać, iż daleką jest mu myśl 
okupienia obstrukcyi. 

Przeciw nsiłowaniom pojednaw- 
czym występuje w dalszym ciągu nietylko 
„N. Fr. Presse*, ale także organ ministra ro- 
daka niemieckiego Schreinera „Brux. Ztg*. — 
Oba te pisma donoszą zgodnie, że toczą się 
rokowania i że istnieje obawa, iż gabi- 
net Bienertha i stronnictwa niemie- 
ckie staną przed faktem dokonanym. 
W łonie Związku niemieckiego istnieje silna 
opozycya przeciw planom koalicyjnym i na wy- ' 
padek utworzenia koalicyi nastąpi tam bardzo 
poważna secesya. 

„N. Fr. Presse* twierdzi w końcu, że gdy: 
by utworzono koalicyę, byłoby to 
dla Niemców błędem nie do napra- 
wienia. Niemey nawinni zgadzić «cie na kna- 
licyę tylko pod tym warunkiem, jeżeli Cze- 
si zgodzą się na rozdział Czech na” 
okręgi niemieckie i czeskie. 

„Die Zeit“ donosi, że mimo zaprzeczeń, 
przygotowuje-się nowe ugrupowa- . 
nie stronnictw. Inicyatywę do tego 
daje Koło polskie, parte do tego przez 
silną mniejszość. O ile jednak teraz sądzić mo- 
żna, nowa większość opierać się bę 
dzie na szerszej podstawie, niż da 
wna koalicya Becka. l 

Naturalnym warunkiem utworzenia nowego 
bloku pracy w parìamencie jest zmiana $y- 
stemu rządowego, od którego to żądania 
koalicya nie odstępuje i znajduje w tem popar- 
cie u socyalistów. W kołach niemieckich i pol- 
skich żądanie to nie natrafia na. zasadniczą 0- 
pozycyą. W kołach politycznych liczą się tylko 
z dwiema możliwościami: albo nastąpi zamiano- 
wanie silnego od wszelkich wpływów parlamen- 
tarnych i narodowych gabinetu urzędni- 
czego Bienerth-Weisskirchner, albo. 
też utworzone zostanie ministerstwo, Zło- 
żone z przywódców parlamen tar: 


z długu, albowiem mój przyjaciel, pan policyact, 
jest oddalony stąd o jakieś sto kroków. 

Wyijął ilet z kieszeni i rozpoczął grać nie 
śmiertelną „Białą damę“. Po kilku pierwszych 
taktach przerwał jednak zdumiony. 

— Cóż to znaczy? Pan policyant nie rusza 


sie wcale z miejsca? Pamieta prawdopodobnie 


przyjęcie, jakie mu zgotowaliście... 

Bądź co bądź jednak musiał Bontot podnieść 
flet do ust i wykonywać dalej „popisowy nu- 
mer* swego repertuaru. Gdy spostrzegł, że kil- 
ka fałszywych tonów wywołało bardzo złe wra- 
żenie, uznał za stosowne poprawić je dalszem 
wymyślaniem na przedstawiciela władzy. 

W tej samej chwili Leplanche, który od pe- 
wnego czasu rozmawiał z właścicielem pobli- 
skiego sklepu rzeźniczego, odwrócił się, skręcił 
na najbliższym rogu i zniknął. = 

— Oto idzie się napić! — wołał Boutot. — 
To poprostu straszne. z zë 

Ale te koncepty nie rozśmieszały nikogo z 
obecnych, a co ważniejsze, nie skłoniły nikogo 
do wydobycia sakiewki Trzeba się było uciec 
do fałszywych tonów. Boutot znów ujął flet 
i zaprodukował kilka trylów, na odgłos których 
włosy mogły się zjeżyć na głowie. Efekt był 
jednak inny, aniżeli oczekiwał. Jakis młody ele- 
gant zawołał z gniewem: 

— Do dyabła!.. Dosyć! 

Młoda dama, która poprzedniego dnia obda- 
rzyła go frankiem, protestowała również w bar- 
dzo stanowczym tonie: 

— Nie... tego doprawdy nie można wytrzy- 
mać.. ten człowiek mnie zabija... I jak na nie: 
szczęście, niema nigdzie policyanta. 

Kelner rzucił się na Boutota: 

— Zabieraj się stąd w tej chwili! 

Boutot poznał tego dnia również niestałość 
uczuć tłumu, 


— Ktoby to pomyśiał? — mówił, — Ten Le- 
planche nie jest wcale tak głupi, za jakiego 
go nważałem.. Przeciwnie!.. Niestety! 
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nych. Także w tym drugim wypadku Bie 
nerth stanąłby na czele gabinetu. 

„Koresp. „Centrum* donosi: Zarówno w par- 
lamencie, jak też w niektórych kołach parla- 
mentarnych liczą się z tem, że gabinet Bie- 
nertha w pierwszej połowie listopa- 
da ustąpi, nie czekając na rezultat usiłowań 
co do uruchomienia Sejmu czeskiego. 

W kołach politycznych przypuszczają, że na- 
stąpi zamianowanie gabinetu ściśle 
neutralnego, złożonego z osobistości z poza 
parlamentu. Czy w tym wypadku obsadzone bę- 
dą stanowiska niemieckiego i czeskiego mini- 
stra rodaka, jest przecie wątpliwem. 


Podróż cara. 
(Telegr. „N. Reformy.) 


Bardonecchla, Pociąg specyalny z carem przy- 
był tu wczoraj o godz. 10 min. 55 przed połu- 
dniem. Ambasador włoski w Petersburgu, oraz 
włoska misya wojskowa wsiadła do pociagu, 
aby powitać cara w imieniu króla. Po kilku 
minatach pociąg pojecha dalej do Racconigi, 
dokąd przybył o godz. 2 min. 35 po południu. 


Zjazd cara z królem włoskim, 


Racconigi. Miasto jest udekorowane, panuje 
żywy ruch. Król powitał eara na dworcn 
i przedstawił mn kompanie honorową, poczem 
wśród dźwięków hymnu rosyjskiego obaj panu- 
jący wjechali do miasta. Przed powozem, w któ- 
rym obaj siedzieli. oraz za nim, jechały oddzia- 
ły kirasyerów, po obu zaś stronach powozu 
jechali konuo: komendant garnizonu i komen- 
dant kirasyerów. Królowa oczekiwała cara na 
terasie zamkowej. 

Racconigi. O godz. 8 wieczorem odbył się 
w zamku królewskim obiad dworski na 
36 nakryć. Car i król siedzieli w środku stołu. 
Po prawej ręce cara siedziała królowa, a da- 
lej minister dworu bar. Frederiks, ambasador 
Dołgoruki i minister Tittoni; po lewej ręce kró- 
la siedział między innymi minister spraw za- 
granicznych Izwolski. Po obiedzie odbyli obaj 
panujący cercle. 


Zarządzenia ostrożnościowe. 


Rzym. Cała linia kolejowa od Bardonecchia 
do Racconigi obsadzona jest przez 10 pułków. 
Ogółem dla strzeżenia linij, któremi 
przejechał car, powołano 25.000 żoł- 
nierzy. Wzdłuż torów, któremi car przejeż- 
dżał, stoją co 10 metrów straże wojsko- 
we. W każdej budce dróżniczej stoi oficer z 25 
żołnierzami. Wszystkie stacye są dla 
publiczności zamknięte. — W Turynie, 
Raccouigo i wielu innych miastach zakaza- 
no sprzedaży broni aż do wyjazdu 
cara i wezwano wszystkich posiadających broń 
do zadeponowania jej w policyi. Przy wjeździe 
cara do Racconigi ustawiono wzdłuż drogi ośmio- 
krotne szpalery. 


Car I Pichon. 


Belfort. Rosyjski minister spraw zagranicz- 
nych Izwolski zawiadomił ministra Picho- 
na, że car z chęcią go przyjmie, gdy w 
powrocie z Włoch przejeżdżać będzie przez 
Francyę. Również Izwolski odbędzie konfe- 
rencyę z Pichonem. 

Paryż. Stosownio do życzenia cara ndaje się 
dzisiaj minister spraw zagranicznych Pichon 
do Modane, ażeby w poniedziałek być przyję- 
przez cara podczas powrotu tegoź z Włoch. 


Rzym. Z polecenia cara rosyjski ambasador 
złożył wczoraj w Panteonie wieniec na trumnie 
króla Humberta. 


- Drotzystość: Słowackiego w Pozna 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 


Pcznań, 24 października. 

Wczoraj po południu odbyło się tu uroczy” 
ste odsłonięcie pomnika Słowackie" 
go w przedsionku teatru polskiego, 
Pomnik jest pomysłu Marcinkowskiego, a wy- 
konał go w marmurze Michalski. 

Podczas odsłonięcia przemawiał imieniem ko- 
mitetu poznańskiego pos. Chrzanowski, po- 
czem imieniem teatru przyjmował pomnik dr 
Krysiewicz. Szereg przemówień zakończył 
sekretarz komitetu lwowskiego prof. dr Wiktor 
Hahn, który podniósł zasługi Wielkopolski o- 
koło uczczenia wieszczów narodowych. Następ- 
nie chóry teatralne wykonały kantatę. U stóp 
pomnika złożono liczne wieńce. W uroczystości 
wzięli udział posłowie, redaktorzy, delegaci roz- 
maitych towarzystw i t. p. 

Wieczór odbyło się uroczyste przed- 
stawienie w teatrze polskim, wobec prze- 
pełnionej widowni. Na przedstawienie wybrano 
„Mazepę*. Przedstawienie poprzedziło wygło- 
szenie prologu Or-Ota, poczem ukazała się na 
scenie apoteoza Słowackiego. 

Cała uroczystość miała niezwykle podniosły 
charakter. 


Bieriot w Wiedniu. 
(Telęfonem.) 
Wiedeń, 24 października, 

Wczoraj po południu odbył się w ubecności ce- 
garza, wiela arcyksiążąt, ambasadora francuskiego, 
licznych ministrów i innych dygnitarzy, oraz prze- 
szło 300.000 publiczności wzlot Bleriota, 
który się w zupełności udał. Po oglądnię- 
cin aeroplanu przez cesarza, któremu przedstawio- 
no Bleriota i jego małżonkę, Bleriot wzniósł się o 
godz. 4 po południu, i pozostał 25 minut w po- 
wietrzu, okrążywszy siedm razy olbrzy- 
mi plac, przyczem wykonywał najrozmait- 
sze ewolncye, opadając prawie przy ziemi, to 
wznosząc się znowu do wysokości około S0 m. — 
Także lądowanie odbyło się zupełnie 
gładko. 


Cesarz przystąpiwszy do Bleriota wyraził mu| 


swój podziw i uznanie, poczm Bleriot drugi 
raz wzniósł się i unosił się przez 17 minut 
wykonując różne ewolucye nad lożą cesarską. --- 
Cesarz ponownie wyraził Bleriotowi uznanie. 

Bleriotowi wręczono wieniec laurowy z na- 
pisem „Bohaterowi XX wieku*. 

Po produkcyi publiczność przełamała kordon po- 
licyi, aby urządzić Bleriotowi owacyę. Kon- 
na policya z trudem przywróciła porządek. Bleriot 
wśród owacyj publiczności opuścił w automobilu 
plac wzlotu 


Nowy kościół w Podgórzu. 


Podgórze obchodzi dziś piękną uroczystość 
poświęcenia nowego kościoła, wybudowanego 
wielkim nakładem kosztów i długoletnich zabie- 
gów. Oddawna już, bo przed 25 laty wyłoniła 
się sama potrzeba wzniesienia nowej świątyni, 
wobec niedomagań i usterek starego kościoła. 
Wówczas jednak brak funduszów na tak wiel- 
kie i kosztowne przedsięwzięcie, nie pozwalał 
marzyć o wprowadzeniu w czyn tak doniosłego 
dzieła. Mimo to gmina za aprobatą Rady miej- 
skiej postanowiła na cel urządzenia kościoła 
i ewentualnej restauracyi przeznaczyć rokro- 
cznie część własnych dochodów, co przyniosło 
fundusz 130.000 K. Pierwotne zamiary przezna- 
czenia kwoty tej na wewnętrzne urządzenie ko- 
ścioła upadły, gdy kwestya budowy nowej świą- 
tyni została już dzięki zabiegom Rady miejskiej 
zadecydowaną i fundusze te przelało miasto na 
ogólny fundusz budowy. 

Pierwszy projekt bndowy kościoła pojawił 
się przed 12 laty i obliczony był na 340000 
K. Projekt ten nie znalazł aprobaty u miaro- 
dajnych czynników i wskutek tego powstała 
w akcyi bndowy kościoła dłuższa zwłoka. Wie- 
le przeszkód znajdował zarząd miasta w stano- 
wisku konkurencyi, która wobec wysokich ko- 
sztów preliminarza budowy, ciągle była w opo- 
zycyi. Wubec tego miasto ofiarowało się zacią- 
gnąć pożyczkę w wysokości 250.000 K na 
koszta budowy, a zwrot tej kwoty z datków 
konkurencyjnych rozłożyło komitetowi parafial- 
nemu na lat 20. Ponieważ równocześnie nowy 
projekt budowy, przedstawiony miastu przez 
architekta dr Jana Zubrzyckiego, zyskał ogólne 
uznanie — budowa kościoła została w r. 1905 
rozpoczętą i po upływie 4 lat i 8 miesięcy do- 
biegła obecnie końca. Kosztorys budowy, wobec 
niezwykłego podskuczenia cen materyałów bu- 
dowlanych i robocizny, mimo starać nie udało 
się w preliminowanych rozmiarach utrzymać 
i koszta budowy osiagły cyfrę 600.000 K. Mia- 
sto przelało cały fundusz 130.000 K, zebrany 
z własnych dochodów w ciągu szeregu lat na 
budowę, a nadto jeszcze przy zmianie koszto- 
rysu uchwaliła Rada 50.000 K na pokrycie 
rożnie kosztorysów. 

Opiekę nad budową i zarząd funduszami bu- 
dowy objął komitet budowy kościoła pod prze- 
wodnictwem wiceburmisgrza Kaczmarskiego. Kie- 
rownictwo budowy objął projektodawca archi- 
tekt dr Zubrzycki, a wykonanie powierzono p. 
Biborskiemu. 

Napływające obecnie datki konknrencyjne 
składane są na książeczkę kasy oszczędności, 
a procenta od wypożyczonych funduszów płaci 
gmina. W konkurencyi uczestniczy rząd, jako 
patron kościoła, a ósobę cesarza jako kolatora 
zastępował dotychczas w komitecie parafialnym 
starosta Podgórza ś. p. hr. Starzeński, 

Celem zyskania podwyższenia ndziału rządu 
w konkureneyj, wobec podniesienia się prawie 
o 100%/, kosztorysu budowy kościoła, była u 
ministra skarbu, bawiącego dnia 11 b. m. w 
Krakowie, deputacya z p. Kaczmarskim na cze- 
le. Deputacyi przyrzekł min. Biliński pomyślne 
załatwienie sprawy. 

Dalej uczestniczą w konkurencyi: gmina, ko- 
lej północna i państwowa, wojskowość, obsza- 
ry dworskie całego powiatu i wszyscy członko- 
wie parafii. 

Nowy kościół przedstawia się pod każdym 
względem okazale. Położony na wzniesieniu 
w rynku, w Samem centrum miasta, zamyka 
perspektywę całego placu efektowną fasadą go- 
tycką, odbijającą żywo swą czerwienią od sza- 
rego tła domów i kamienic sąsiedztwa, Na ko- 
ściele wystrzela wysoko smukła wieża, widna 
na całą okolicę. Na wzgórze, na którem stoi 
świątynia, wiedzie 18 szerokich kamiennych 
stopni. Do wnętrza kościoła prowadzą trzy ostro- 
łukowe, gotyckie wejścia, zdobne portalami, nad 
któremi mieści się obszerny krażganek, otoczo- 
ny bałustradą, zamkniętą po bokach przez dwie 
wieżyczki. Między temi wieżyczkami, tworzące- 
mi zamknięcie fasady, mieści się wielki koloro 
wy witraż. Na irontonie widnieją ustawione po- 
sągi św. Kazimierza Jagiellończyka, św. Kune- 
gundy, św. Elżbiety i św. Jana Kantego, a nad 
nimi w niszach posągi św. Stanisława, Wojcie- 
cha, Piotra i Pawła. Obok głównego wejścia 
prowadzą do kościoła jeszcze dwie bramy bocz- 
ne. Cały plac w okół kościoła, wysypany źwi- 
rem, otoczony jest niskim murem z kamienia. 

Cały kościół jest wykonany z czerwonej cegły 
i już z zewnątrz występuje w budowie wybitnie 
kształt krzyża. 

Wnętrze kościoła obrzerne i widne czystością 
linij i stylu czyni nader dodatnie wrażenie. 
Wnętrze kościoła może pomieścić około 6000 
osób i jest już zupełnie wykończone; brak jedy- 
nie figur, obrazów i malatury. Podłoże stanowi 
piękna posadzka z marmuru karraryjskiego, po- 
łożna kosztem 30000 koron. Dostateczne świa- 
tło wpuszczają do wnętrza Świątyni liczne bar- 
wne przeźrocza i witraże. Na jasnem tle ścian 
rysują się dokładnie linie budowy, żebrowanie 
sklepienia ostrołukowego i piłastry, pokrywają- 
ce ściany. 

Kościół wybudowany jest w kształcie krzyża, 
którego ramiona tworzą dwie części nawy po- 
przeczecznej. Nasadę krzyża tworzy nawa płó- 
wna, otoczona z obu stron dwoma cokolwiek 
niższemi nawami bocznemi. Nawa poprzeczna 
znajduje zakończenie swych ramion w dwu ka- 
plicach. W górnej części krzyża mieści się prez- 
biteryum, odgrodzone balaustrada. Zakończenie 
presbiteryum stanowi półokrągła absyda, zbudo- 
wana z siedmiu gotyckich łuków. Dookoła pres- 
biterynm prowadzi wolne przejście do kaplicy 
poza absydą. W kaplicy tej wisi na krzyżu 
Chrystus, kopia wzorowana na figurze Chrystu. 
sa w kościele N. M. Panny w Krakowie. Figu- 
ra ta wykonaną została przez rzeźbiarza p. 
Langmana, W środku presbiterynm wznosi się 
główny ołtarz jeszcze nie ukończony; ustawiono 
jedynie bronzowe, pozłacane tabernaculum. Przed 
ołtarzem zwiesza się bronzowy elektryczny pa- 
jąk na 60 świec, dar komitetu pań m. Pod- 
górzą. 

Nawe główną od naw bocznych oddzielają 
trzy gotyckie łuki, a ponad nimi mieszczą się 
loże, których małe łukowe otwory, oparte na 
fiiarach, wychodzą na górną część nawy głó- 
wnej. Loże znajdują się nad nawami bocznenmi, 
niższemi od nawy głównej i mają połączenie 
z chórem występującym na kościół, nad którym 
jest główny witraż. 

W jednem z ramion poprzecznych mieści się 
kaplica Matki Boskiej, a w niej ołtarz z tryp- 
tykiem, przedstawiającym w części środkowej 


NOWA REFORMA 


Zwiastowanie w dwóch zaś bocznych skrzy- 
dłach alegoryczne figury grzechu i odkupienia. 
Jestto dzieło artysty rzeźbiarza Wit Wisza z 
Podgórza. 

Wszystkie roboty około kościoła wykonano 
siłami krajowemi. Roboty mnrarskie prowadził 
p. Kazimierz Zieliński, majster murarski — 
Wszystkie roboty kamieniarskie oddano p. Bo- 
dnickiemn z Podgórza. Witrąże wykonał zakład 
p. Żeleńskiego w Krakowie. Roboty ślusarskie 
prowadził r. Szklarski z Podgórza. Roboty sto- 
larskie i rzeźbiarskie p. Wisz z Podgórza i p. 
Władysław Druciak z Podgórza. Posadzkę da- 
wał p. Hochstim. Wielki świecznik przed wiel- 
kim ołtarzem wykonał p. Sztorc z Krakowa. — 
Wszystkie roboty pozłotnicze i polichromiczne 
oddano p. Józefowi Małkowi z Podgórza. Nie- 
które prace rzeźbiarskie wykonał p. Franciszek 
Styczeń, artysta-rzeźbiarz ze Zwierzyńca, 

Kościół nie posiada jeszcze organów, które 
jednakże mają być Ssprawione w najkrótszym 
czasie. 


Wczoraj o godz. 5 po południu przybył do 
Podgórza ks, biskup Anatol Nowak i złożył w 
kościele relikwie. Uroczystość konsekracyi roz- 
pocznie się dziś o g. 7 "rano, Biskupa przyby- 
wającego w asyście duchowieństwa powita bur- 
mistrz Maryewski z Radą miejską i naczelnicy 
władz. Porządek w czasie uroczystości utrzy- 
mywać będzie straż honorowa obywatelska w 
odznakach na szarfach biało-niebieskich. Po u- 
roczystości odbędzie się przyjęcie przybyłych 
dostojników i gości w salach Rady miejskiej 
przez miasto. 


kronik 
Kronika. 
Dziś: 
Kraków, niedziela 24 października. 
Kalsndarzyk kościelny: Jana Kant. Ra 
fala. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


słońca o godz. 6 min. 18, zachód o godz. 4 m. 31; 
długość dnia godzin 10 min, 13. 


Teatr miejski im. Słowackiego: po po- 
łudnin „Grube ryby"; wieczorem „Książę nie- 
złomuy*, 


Teatr ludowy: po południu „Czarodziej z nad 
Nilu“; wieczoram „Zażarty automobilista“. 

Kvnsekracjya kościoła w Podgórzu o godz. 
7 rano. 

Poranek ku czci Słowackiego w bursie dła 


młodzieży handlowej i rzemieślniczej o godz. 11 
przed poł. 

Match footballowy Ba błoniach o godz. 3 po 
południa. 


Wieczorek Kościuszkowski w Sokole 
o godz. 7 wieczorem. 

Wieczorek Słowackiego w Czytelni dla 
kobiet o godz. 7 wieczorem. 

Otwarcie czytelni T. S. L, w Bronowicach o 
godz. 4 po poł. 

Walne zgromadzenie Pol. Kółka kontu- 
szowego (Sławkowska 32) o golz. 3 po poł. 

Walne zgromadzenie Kółka fil. U. U, J. 
w lokalu własnym o godz. 10 rano. 

Odezyty: W Elenteryi p. Radwanka „Dzi- 
siejsze nasze stanowisko w sprawie wyzwolenia“: 
Uniwersytet ludowy p. Zacharkiewicza „O balo- 
nach i aeroplanach*; w Czytelni robotniczej im. 
S. Kilińskiego p. Wł. Żuławskiego „Wierzenia ro- 
ligijne w Słowiańszczyźnie przedhistorycznej*. 


Teatr miejski we Lwowie: po południu 
„Halaj dusza“; wieczorem „Nietoperz“. 


„Beatrix Cenci“, odegrana wczoraj w teatrze 
miejskim, należy do najudatniejszych przedstawień 
jabileaszowych cykla dramatów Słowackiego na na- 
szej scenie. Na pierwszy plan wybiła się p. Wy- 
socka, grająca matkę rodu Cenci z niepospolitą 
siłą tragiczną. Obok niej p. Tarasiewicz, jako 
malarz Gianni, zbierał zasłużone oklaski. Pp. 
Jednowski, Węgrzyn M., Stanistawski, Kosiński, Ma- 
ryański i Miarczyński dopełniali stylowego zespołu. 
Publiczność przyjmowała grę Artystów z wielkiem 
nznaniem. 

Wystawa pamiątek po Słowackim, Z Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych komunikują, że naj- 
ważniejsze pamiątki po Julinszu Słowackim pozo- 
staną na wystawie jeszcze przez niedzielę, ponie- 
działek i wtorek, a we wtorek wieczór odesłane 
będą do Lwowa, gdzie ma być również urządzona 
podobna wystawą pamiątek. 

Zabezpieczenie Krakowa 0d powodzi. Namie- 
stnictwo zawiadamia, że dla projektn rządowego 
igminy miasta Krakowa co do ubezpieczenia Krako- 
wa i okolicy od wylewów Wisły, odbędą się wodno- 
prawne dochodzenia wraz Z Tozprawami ekspró- 
pryacyjnemi, celem wywłaszczenia potrzebnych grun- 
tów wraz ze znajdującemi się na nich bndynkami 
i drzewostanami. Czynności te rozpoczną się w dniu 
17 listopada br. o godz. 9 przed południem, a prze- 
prowadzone będą w następnych dniach aż do ukoń- 
czenia, Komisya zbierze się w powyższym terminie 
w lokaln urzędowym Kierownictwa regulacyi Wisły 
w Krakowie, gdzie obydwa techniczne projekty 
wyłożone będą, począwszy od 25 bm. przez 14 dni 
do przejrzenia dla ogółn. Od tego samego dnia 
wyłożone będą wykazy gruntów, które wywłaszczo- 
ne być mają wraz z planami ekspropryacyjnymi 
w starostwach w Krakowie i Podgórzu oraz w ma- 
gistracie m. Krakowa, również przez 14 dni, do 
przejrzenia dla ogółu. Zarzuty przeciw tym proje- 
ktom, względnie przeciw zamierzonemu wywłaszcze. 
niu można wnieść w ciągu powyższych 14 dni 
w starostwie w Krakowie i Podgórzu, względnie 
w magistracie krakowskim, lub też przy komisyjnej 
rozprawie, Zarzuty późniejsze nie będą uwzględnio- 
ne, a interesowani będą uważani za zgadzających 
się z zamierzonemi robotami i potrzebnem do tego 
wywłaszczeniem, 

Krakowskie Tow. techniczne odbędzie zebra- 
nie we wtorek o godz. 7 wieczór. Na zebraniu p. 
K. Rolle zagai pogadankę p. t. „Kwestya ceglana 
w Krakowie i próby jej rozwiązania”. Przed po- 
siedzeniem odbędzie się pokaz aeroplanu umieszczo- 
nego na wystawie budowlanej, Po posiedzeniu swo- 
bodne zebranie towarzyskie na miejscu. 

Polski neroplan. Kraków nie pozostaje w tyle 
za innemi miastami w Europie na polu prodnkcyj 
awiatycznych. Bracia Wincenty i Rudolf Schindle- 
rowie skonstruowali aeroplan jednopłaszczyznowy, 
zbliżony typem do „Libelli* Bieriota, — Aeroplan 
Schindlerów różni się przedewszystkiem korzyst- 
niejszem ułożenien motoru, organów sterowych oraz 
urządzeniem, zapewniającem wygodne lądowanie. — 
Motor rotacyjny o siłe 70 koni. mieści się w osi 


i w środku ciężkości głównej ramy, zbudowanej z 
lekkich stalowych rur, tworzącej ścięty graniasto- 
słup o przekroju trójkąta równobocznego. Powierz- 
chnia nośna skrzydeł wynosi około 30 m. kwadra- 
towych. Siła wzlota wynosić zatem będzie około 
1500 kig, a użyteczna siła udźwignie około 150 
kg. przy szybkości okuło 10 metrów na sekundę. 
Skrzydła posiadają podwójną krzywiznę, złożoną z 
dwóch parasoli o rónych parametrach. Na uwagę 
zasługuje zaczepienie skrzydeł, jak również śruby 
motoru rotacyjnego. Latawiec sterowany jest jed- 
nym kołem sterowym. Pp. Schindlerowie zbudowali o- 
beenie mały model w stosunku 1/12 naturalnej 
wielkości. Rolę motoru odgrywa tu pasek gumowy, 
który nakręcony obraca śrubę latawca. Pomimo 
prymitywnej budowy, model wznosi się z łatwością 
w powietrze w rozbiegu na przestrzeni zaledwię 
półtora metra wraz z latawcem, wynoszącym oko- 
ło 250 gramów wagi, co w stosuuku do nieznacz- 
nej szybkości lotu — około 3 m. na sekundę — 
uraz małych wymiarów skrzydeł i siły, obracającej 
śrubę gumy, jest bardzo wiele, dowodząc temsamem, 
że podstawy, na których go zbudowano, są racyo- 
nalne. Pp. Schindlerowie zamierzają jeszcze w tym 
roku wykończyć swój aereplan w celu przedstawie- 
nia pierwszych w Krakowie wzlotów. Model lata- 
wca wystawili wynalazcy w sali nieustającej wy- 
stawy budowlanej krakowskiego Tow. technicznego 
(ul. Straszewskiego 1. 28), gdzie go codziennie mo- 
żna ogiądać. 

Z Tow. fotografów amatorów. Zakres wysta- 
wy, odbyć się mającej w Krakowie w Pałacu sztu- 
ki w grudniu b. r, prac członków 3 towarzystw 
fotograficznych w Krakowie, Warszawie i Lwowie, 
został rozszerzony o tyle, że oprócz prac na temat 
konkursu: „wyrażenie za pomocą fotografii pojęć 
oderwanych i uczuć osobistych* — wystawiać bę- 
dzie można w miarę miejsca prace z dziedziny 
fotografii artystycznej także na tematy dowolne, 
te jednak bez prawa do odznaczenia. Te prace mo- 
gą być nadsyłane pod pełnem nazwiskiem. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wezoraj wieczorem 
p. Jan Gulkowski, osobistość znana w kołach oby- 
watelskich Krakowa, przechodząc ulieą Sienną do 
domu, przy wylocie ul. Gertrudy potknął się na 
szalowaniach ostaniających przekopy pod kable 
elektryczne i upadł, odnosząc ciężkie potłnczenia. 
Przechodnie odprowadzili starca do domu. 

Włamanie do sklepu. Wczoraj po południu nie- 
znani sprawcy włamali się do sklepn konfekcyi 
damskiej Eliasza Griinspana przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 6 na I piętrze i rozbiwszy szuflady biurka, 
skradli dwa portfele, jeden z kwotą 170 K., drugi 
z kwitami zastawniczemi na biżuterya wartości 
około 300 K., oraz trzy sznury korali, wartości 
60 K. Za sprawcami wdrożyła policya dochodzenia. 

O język polski w sądach w Kró:estwie. Pi- 
sma warszawskie donoszą: W piątek warszawska 
Izba sądowa rozpoznała protest prokuratora przeciw 
wyrokowi płockiego sądu okręgowego, skazującemu 
kilkudziesięciu sędziów i ławników gminnych na naga- 
nę za nadużycie władzy, polegające na wprowa- 
dzenin języka polskiego w sądach gminnych. Po 
przemówieniach obrońców: Pepłowskiego, Fr. No- 
wodworskiego, Lemańskiego i Wróblewskiego, Izba 
sądowa zniosła wyrok pierwszej instancyi i skazała 
na wykreślwnie ze służby sędziów: Adama Stę- 
pniewskiego, Ignacego Grabowskiego, Witolda Mał: 
curzyńskiego, Zdzisława Jaroszewskiego, Jana Tor- 
skiego, Tadeusza Święcickiego, Czesława Boskiego, 
Bolesława Płoskiego, Kajetana Pydynkowskiego, 
Kazimierza Imienińskiego, Ludwika Chełmickiego 
i Konstantego Grabowskiego oraz ławników: Ma- 
ryana Kraywoszewskiego, Juliana Płoskiego, Leona 
Malinowskiego, Jana Kolczyńskiego, Władysława 
Żabowskiego i Maryana Strusia. Nadto na 4 mie- 
siące więzienia sędziego Edwarda Witowskiego 
i ławników: Mikołaja Datkowskiego, Jaua Lewan- 
dowskiego, Antoniego Bańkę, Leona Dziewanow- 
skiego, Antoniego Minca, Ignacego Łapkiewicza, 
Antoniego Lejmana, Pawła Osieckiego, Jana Szczu- 
towskiego, Konstantego Korolewskiego, Jana Raj- 
kowskiego, Ignacego Kręciejewskiego, Feliksa Esmo- 
cha, Antoniego Bombałę, Franciszka Maszegę, An- 
toniego Maciejewskiego, Emiliana Krasnodębskiego, 
Wacława Kępińskiego, Jana Lewandowskiego, An- 
toniego Kowalskiego, Adama Pachalskiego, Antoniego 
Jurkiewicza i Stanisława Ramlau. 

Sukces poiskiego kompozytora, Z Amsterda- 
mu telegrafują nam: Wczoraj wystawiono tu po 
raz pierwszy wielkie oratoryum „Quo Vadis“, 
dzieło dyrektora krakowskiego Towarzystwa mu- 
zycznego p. Feliksa Nowowiejskiego. W wy- 
konaniu oratoryum wzięli udziuł wybitni soliści, 
chór złożony z 420 śpiewaków, oraz znana orkie- 
stra „Concertgebound** 

Dzieło doznało nadzwyczajnego powo- 
dzenia, wywołując wśród rzeszy słuchaczy ol- 
brzymi entuzyazm, 

Krytyka przyjęło dzieło recenzyami pełnemi za- 
chwytu. „Quo Vadis* powtórzone będzie w Hadze 
w obecności królowej Wilhelminy. 

Sprawa Kestranka. Z Wiednia telefonują nam: 
Dyrektor Kestranek ogłasza w dziennikach odpo- 
więdź na apel prezydenta Izby, aby w kwestyi 
swych zarzutów przytoczył fakta. Kestranek o- 
świadcza, Że chciał tylko wskazać wogóle na in- 
terwencye posłów, które już z innej strony potę- 
piono, np. potępił je dr Plener cżłonok Izby pa- 
nów, prezydent gabinetu i minister skarbu. Dalej 
powołał się Kestranek na artykał „Grazer Tages- 
post“, w którym wiceprezydent Izby Steinwender 
zwrócił się przeciw gospodarca protekcyjnej, Ke- 
stranek oświadcza w końcu, że odmawia żądaniu 
o wymienienie nuzwisk a kto się czaje obrażony, 
niech go skarży do sądn. 

Wypadek podczas próby w operze. Z Wiednia 
telefonują nam: Podczas próby w tutejszej operze 
nadwornej z „Meistersinger“ Wagnera, przewróciły 
się dekoracye na znajdującego się ną scenie dyre- 
ktora Weingartnera i aktora Schmedcsa, który od- 
niósł lekkie rany. Dyrektor Weingartner doznał 
złamania nogi. k 

Wielki pożar fabryki. Al reszburga telegrafu- 
ją: W fabryce towarów glinianych w Boesing koło 
Preszburga wybuchł wczoraj pożar, który przybrał 
olbrzymie rozmiary i był widziany w odległości 
kilka mil. 

Tajemnicze morderstwo w Petersburgu. Z Pe- 
tersburga telegrafują: W sprawie tajemniczego 
morderstwa stwierdziła policya, Że morderca jest 
identyczny z inżynierem Gustawem Glle wiczem, 
który przed kilka dniami znikł zupełnie, ubezpie- 
czywszy się przedtem w towarzystwie aseknracyj- 
nem na 200.000 rubli. Brat Gilewicza, którego 


posądzają o współudział ~ morderetwie, został 
aresztowany. 
Mianowania. „Gazeta Lwowska“ donosi: Na- 


miestnik zamianował komisarzami powiatowymi ko- 
misarza policyi lwowskiej dra Tadusza Chmielar- 
skiego i koncepistów namiestnictwa: Władysława 


Niedziela, 24 Października 1909, 


Łyszkowskiego, Mieczysława Zielińskiego, Maryana 
Markowskiego, dra Filipa Grossa, Karola Nowa: 
kowskiego i Wojciecha Krajewskiego. 

„Wien. Ztg.* ogłasza: Minister wyznań i oświaty 
zamianował hr, Pawła Dziednszyckiego we Lwowie 
konserwatorem w centralnej komisyi dla wyszuki- 
wania i utrzymywania zabytków historyi i sztuki. 


Źmarii. 

Stanisław Mizerski, dyrektor zakładu zdrojo- 
wego w Truskawen, umarł nagle we Lwowie, prze- 
żywszy lat 56. 

Władysław Gąska, podarzędnik kolei państwo= 
wej, przeżywszy lat 60, umarł w Krakowie. 


Telegramy 
z dnia 24 pażdziernika. 


Dymisya Niebərdinya. 

Berlin. Jak „Norddentsche Allg. Zeitung“ do- 
nosi, sekretarz stanu urzędu sprawiedliwości 
dr Nieberding idzie w stan spoczyn- 
ku. 


Przesilenie gabinstowe w Serbii. 

Belgrad. Z powodu niemożliwości dojścia do 
porozumienia między obu partyami rządowemi, 
Pasicz złożył misyę utworzenia ga- 
binetu. Król powołał do siebie prezydenta 
skupczyny Nikolicza. Obawiają się, że przyj- 
dzie do ostrych walk partyjnych, które pocią- 
gną za sobą rozwiązanie skupczyny. 

Belgrad. Rokowania delegatów w pałacu kró- 
lewskim trwały do godz. 4 i zostały odroczone 
do dzisiaj, Widoki utworzenia koalicyjne- 
go radykalnego ministerstwa znów 
się poprawiły. 


Malwersacye wojskowe w Serbii. 

Belgrad. Minister wojny Stojanowicz zarzą- 
dził śledztwo sądowe przeciw pułko- 
wnikom Vlaiczowi i Rasiczowi, oraz majo- 
rowi Bohidarowiczowi o nadużycia pod- 
czas przyjmowania amunicyi, dostar- 
czonej przez firmę Schneider z Creuzot. 


Pożyczka bnłąarska. 

Sofia. Minister skarbu Sałabaszew powrócił 
tn z Paryża, gdzie zawarł z grupą bankową 
umowę o pożyczkę 100 milionów fran- 
ków po 41/40, po kursie 86, natomiast Bułga- 
rya nie daje żadnego zastawu. Rząd buł- 
garski spodziewa się, że rząd francuski dopuści 
tę pożyczkę do notowania na giełdzie paryskiej. 


Otwarcie Dumy. 
Petersburg. Duma została wczoraj po połu- 
dniu otwartą. 
Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Madrytom a Fezerm. 


Londyn.. „Morning Post" donosi Tangeru, że 
oczekują tam lada godziny zerwania 
stosuków dyplomatycznych między 
Madrytem a Fezem. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiu1isk;* 
| sni cana) 


Rach przejczdayca. 
Kraków, 23 października. 

HOTEL POLLERA: Jan Styka z rodziną z Paryża, Ar» 
tur Bardzki, Joanna Czaplicka z Warszawy, Jakób Do- 
bzzyński z Rudnik (Król. Pol.), Stanisław Srokowski z 
Tarnopola, dr Ernest Adam, Kazimierz Wiśniewski za 
Lwowa, dr Lesze k0yga ze Stanisławowa, IKazimierzowie 
Lipińscy z Wołynia, Henryk Sochatzy. Maurycy Leiner 
z Wiednia, Stefan Urbański z Warszawy, Hugo Stein- 
huus z Jasłał Stanisław Szańkowski z Dziewięciołow, dr 
Ebers z Krynicy, Roman Ciechumski a Król. Pol, Henryk 
Haber z Wiednia. 

HOTEL pod ROZĄ: Wanda Zajdzikowska z Suchy, Fer- 
dynand Moszczuński, Waleryan Zbigniewicz z Liska, An- 
toni Janakowski ze Lwowa, Zynaida Farengole, Marya 
Diechtiar, Lubor Rodziewicz, Olga Zaniewska z Brzeska, 
Stanisław Burnawski z Zamościa, Julian Majewski z Ga- 
włuszowie, Kazimierz Cyfrowicz z Krzeszowic, Wiktor 
Sanesbh z Wiednia, Adam Olszewski z żoną z Sosnow- 
ca, Walerya Czechowicz z Jeksterynosławia, Stanisław 
Szpotański z Zakopanego, 


a WRECANNEŃ = UORJRSZZOZOY: 


Wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach podręczniki naukowe pedagoga PLATO 
v. REUSSNERA do bardzo prędkiej i łacwej nauki 
OBCYCH JĘZYKÓW W SZKOLE i DOMU bez 
nauczyciela: Najnowsze Wypisy Niemieckie 72 
hal. — Wypisy Francuskie Il-a ed. kor. 1-80.— 
„Samouczek Polsko-Niemiecki* I. kurs XXVIII-me 
wyd. 2'40 kor., II-gi kurs XIV-a ed. 4:80 kor. — 
„Polsko - Angielski*, kurs I-szy, wydanie XIV-te 
2'30 kor., kurs II-gi VI-a ed, 3:60 kor. — Amery- 
kański Przewodnik dia emigrantów, z rozmówka- 
mi polsko - angielskiemi 1:30 koron. „Samouczek 
Polsko-Francuski" ] szy kurs, ed. IX-ta, 3 60 kor. 
Polsko-Rosyjski I-szy kurs, VI'ta ed. 4:20 koron. 
Z pomocą tych „SAMOUCZKÓW* uczy sią mło- 
dzież i osoby dorosłe od samego początku konwer- 
sacyi, stanowiącej kwinłesencyę z nauki obcych 
języków. O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności, 
użyteczności i taniości „Samouczków Reussnera*, 
istniejących od r. 1880, świadczyć może 600.000 
zwolenników jego metody i 2.000 jego uczniów o- 
sobistych, Zalecamy także dla młodzieży dwa dzie- 
ła polskie Reussnera: Luminarze Świata, najsła- 
wniejsi ludzie, z 16 rycinami, kor. 240, i Petöfi 
Aleksander. król postów węgierskich, z 8 rycina- 
mi, kor. 2'10. — Skład główny w Księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie. 6560 1 2 


Dentysta dr Leon Mirienidum 


powrócił. 


Specyalista chorób wewnętrznych 


Dr Władysław Smolarski 


przeprowadził się na ul. Kolejowa, 2, i ordynu 
je od godz 3—4. — Nr telef. 410. 


7% ZENCEB s T F - wo 


Przy grach i zabawach, składkach I zapisat 


pamiętajmy 


oiówitzystwie „Szkoły ludowej". 


NOWA REFORMA. 


OMASZEWSKIEGO 


magistra farmacyi 


Niedziela 24 Października 1909. Nr. 489. 
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Ę poleca Szan. Publiczności w najlepszym gatunku, po bardzo niskich cenach 
RI różnego rodzaju grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, 
jakoteż do ubrań i obuwia, szczoteczki do zębów, paznogci, wąsów. 

*a 120 Wyroby gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki, pasty do obuwia, 

przy ul. Grzewrieowwynniecikiej Mo <Æ do czyszczenia metali. Duży wybór pędzli, emalii i farb do podłóg. 


nowsze kapelusze i cylini HARRY FROMMER 


s paki sza Kraków, ulica Grodkza I 9 


U ATAKÓW || TAPET, linkrusty, szłukateryi itp. 


Wzory wysyła na żądanie opłacone. 


L z ces. i król. nadwornych fabryk: 


P. % C. HABIGA, WILH. PLESSA itp. 
oraz orygin. angielskie i włoskie 


Wielki wybór najlepszej 
bielizny meskiej, 


krawatów, rękawiczek it. p. 
CENY NAJNIŻSZE! 


poleca firma: 431 3 10 


STE i fi 
IE 


Magazyn Mebli | 


6838 2 10 


KK 


Townrzystoo 


Wyroby krajowe i własne. 


_ Magazyn Towarów Biawntnych Towar dohorowy. Ceny umiarkowane. 


| gotowej Koniekcyi damskiej, oraz Pracosynia SKÍRN por ranon zaraten UWAGA: Magazyn w niedziela i Święla zamknie. sias 


SOUTZY A NAGANY zekrzytowskiej Skład mebli i wyrobów tapicerskich w 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. W Krakowie, uL Wiślna L 3. 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki, 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynasa. — Pośredników nie mamy. 821 140 0 


książki! | KA Mig! Zakład p Technik hudooniczy 


OGPZEBOWY pa a m 
Sekretarki, Serwantki w stylu Bidermajera i Proszę natychmiast zażądać korespon- g y >. E : L : 
i z 5-letnią praktyką w biurze i na bu- 


wiele nowych i antycznych mebli, w Zakładzie | dentką katalogu wyborowych dzieł pol- ' JH A NA MY O E „EH EG O l : , w bi i 1 

egg Pupur Maryi Belosanjakie], lioa skich, które sprzedajemy na spłaty wg przy ul św Tomasza L 4, tuż przy płaca Szczegauskim. Filia: ulica Ropersika I, 6. — Telefon Mr 33L dowie, poszukuje zajęcia jako kierownik 
PLA." DAR. A drobnych ratach miesięcznych. — Za-|g Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich budowy lub rysownik w biurze. Zgło- 
j szenia: „Technik“ poste rest. Kraków, 


N 


Dob 


( $ i 


al. Grod 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Do sprzedania fortepian 


firmy Petrofa, pianino firmy Schweighofera, 


Założony w r, 1872 


akłed artystyczne - kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


» Kraków, ul, Rakowicka 7, tel, 462, 


odznaczony 


P stępstwo księgarni nakładowych, Lwów, |Ę kiejów europejskich. 325 958 0 
Zdolnej ctaniczarki za okazaniem kwitu inserat. 6833 3 4 


schowek pocztowy 72. 6276 10 10 
poszukuje magazyn Maryi Truszkowskiej, 
Kraków, Mikołajska 10, II. 679944 


Rafaleś 


atworów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy- 
syła za darmo Księgarmia Poiska 
we Lwowie. 118 35 52 


Zdolny buchalter 


polski i niemiecki korespondent, biegły pisarz 
na maszynie. poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
p200“ poste restante $hrzanów. 6832 2 2 


TOWARZYSTWO 
prawnej ochrony podttników 


w Krakowie, Rynek 43, II. p. 
załatwia: wszelkie sprawy Skarbowe 


a mianowicie: 
a) podatkowe co do podatku (gruntowego, domo- 
wego) powszechnegy zarobkowego, zarobkowego 
od przedsiębiorstw do publ. składania rachunków 
obowiązanych, rentowego, osobisto dochodowego 
i podatku od wyższych poborów służbowych, 
wnosi prośby 0 opusty podatkowe; o uwolnienie 
podatkowe od gruntów i domów, o wsirzymanie 
egzekucyi i t. d.) należytościewe; e) konsum: 
cyjne. — Godziny urzędowe od 10 do 12 przed 
południem i od 4 do 6 po połndniu, — Wpiso- 
we 1 K, wkładka roczna 2 K. 4768 26 40 


Runtorzystki 


biegła w językn polskim i niemieckim, 
oraz w stenografii, potrzebna dv skła- 
du sukna na Śląsku wschodnim. | 
Zgłoszenia tylko listowe z podaniem 
wysokościżądanego wynagrodzenia przyj- 
muje Administracya „N. Reformy". 6678 


Na raty 


najnowszej konstrukcji, ule- 
pszone S ngera maszyny do szy- 
cia, haftu i do wszelkiego prze- 
mysłu, z fabryk światowej sła- 
wy. połeca pierwszorzędna, zna- 
na z rzetelności firma: 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 18, 


dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk.. Związku 
urzędników panstw. i Centrali Zakupu dla ofi- 
cerów i urzędników. 

Cenniki z historya maszyn darmo i opłatnie, 

Uwaga: O. i k. austro-węg. Konsulat. stwier 
dził, że firma Singer Co. wyrabia swoje „ory- 
ginałne* maszyny w Wittenberge, pruskiej 
prowincyi Brandenburg, zaś kierownictwo han- 
dlowa posiada w Hamburgu. Jestto więc firma 
niemiecka, którą „Straż Poska“ zaliczyła do 


bojkotu 216 27 Q 
K 515.000 
15 


tytułem głównej wygranej 
ciąnmiań ma rek 

przez kupuo następujących, bezwa- 

M runkowo losowania podlegających 


J i zawsze odsprzedać się dających 


oś oryginalnych ION: 


Austr. losu czerwonego krzyża. | 

Włoskiego losu czerwonage krzyza. 

Węg. losu czerwonego krzyża 

Losu Bazylika 

Serts. państw. lasu tytoniowega. 

Losu Jasziv .„„Qabrego serca“. 
Najbliższe dwa ciągnienia już 

2 115 Hstopada 1209 r, 

Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu 

razem za gotówke K 2205-78 lub tyl- 

jj ko na 


58 rat miesięcz. po K 6:58. 


EJE Już przesłanie pierwszej raty 
| zapewnia natychmiastowe wyłączne 
| prawo gry na oryginaine losy przez 
władzę kontrolowane. 


Gazeta losowań „Nener Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 6772 25 
Kantor wymiany r 
OTTO SPIT, Wiedeń, 
1, Schotitenring tylko 25 
DaF Ecke Gonzagagasse 


t| 11-00 przed poł. 


Odjezd z Rrukowa, z Podgórza Płaszowa i z Podgórza przystenku: 


12:10 w nocy poc. osob, Nr. 11 z Krakowa 
12:20 w nocy „  „ Nr.11 z Podgórza-Płasz. 


do Podwołoczysk, Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno- 
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokała, w Przemyślu do Sambora i Stryja, we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, [wania Pu- 
stych, Hnsiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


3:08 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 


do Lwowa, a od 15 lipca do Czerniowiec; po- 
łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia, i przez Rozwadów w kierunku Przewor- 
ska, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i Stryja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Za- 
górza, Sianek i Sambora. 


4'30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
444 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
MGS, +6 *4ka 5 » przystanku 


do Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al- 
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. 


6:43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
650 „ » » Nr 3 z Podgórza-Pł. 


do Podwołoczysk I do lekan. Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze- 
szowie do Jasła, a stąd du Nowego Zagórza 
i Chyrowa: w Przeworsku do Dynowa, w Ja- 
rogławiu do Bełzca i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza. we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Wołkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora: w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwania 
Pustego. Husiatyna. Czortkowa i Kopyczyniea; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Pod- 
wołoczyskach do Ķijowa i Odessy. 


8:00 rano pociąg osob. Nr, 15 z Krakowa 
SWI „ 5 „ Nr. 15 z Podgórza-Pł. 


do Lwowa i Podwołoczysk. Połączenia” w Tar- 
nowie do Szozucina; w bębicy do Uarnobrze- 
gu. Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy Ruskiej i Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy. 


8:30 rano poc. miesz, 411 z Krakowa 
G46 „p * „n 411 z Podgórza-Płaszowa 


do Wieliczki. 


8:40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
de Kocmyrzowa i do Mogiły. 


902 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9:17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-D'łaszowa 
9:24 r. poc. osob. Nr. 1012 z > przyst. 


na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Źugórza, Połą- 
czenia: w Katwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
dv Zakopanego i Suehejhory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapeszta; w Zagó- 
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek. Borj- 
sławia, Biryja, Lwowa, Stanisławowa i La- 
wocznego. Od 1 majn do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako- 
panego wóz wprost przechodzący I ilf klasy 


poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
TAIA a non „ Mido Podgórza-Pł. 
do Podwołoczysk i lokan. Połaczenia: w Tarno- 
wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Uhyrowa 1 Bwyja; w 
Przeworsku do-„Dynowa; W Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora. 
Stryja i Nowègo Zagórza, we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowegu Zagórza l 
Sambora; w Tarnopolu do Potutor, iwania 
Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy niec. 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


L15 po poł. poc. osob. Nr. 83 z Krakowa 
1:80 po poł. poc. osob, Nr. 1034 z Podgórza-Pł. 
3 T » Nr. 10342 n»n przyst. 
do Suchej i Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę, Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowie i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia. 


1:30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
LH „ „ p » Nr, 461 z Podgórza-Pł, 


do Wieliczki. 
1:46 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły. 


2:53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

to Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
15 czerwca do 80 września włącznie także 
do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kitrunkn Przeworska; w Jtze- 
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora. 


305 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa, 
818 y Nr. 25 z Podgórza: PŁ. 


do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szezu- 
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
8 od 15 czerwca do 30 września także do 
Orłowa. 


n n n 


6'10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa 
6'21 A n „ Nr. 27 z Podgórza-Pł. 


do Tarnowa, J'ołączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza 1 Jasła. 


7:40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
Gl 4% a » Nr. 463 z Podyórza-Pł, 


do Wieliczki, 
7:50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


800 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 
8:13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł, 
8620 „ n»  „ Nr. 1016 z Podgórzu przyst. 


na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Nuchę do Nowego Zagórza. Połą- 
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 
do Wiednia i Wrocławią; w Kalwaryi do 
Wadowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy- 
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek. Borysła- 
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo- 
wa i Ławocznego. 


8:38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


do ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę- 
tem we czwartki i niedziele do Konstanty- 
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, 


9:00 wieczór poc. osob, Nr. 17 z Krakowa 
8:10 , a n Nr. 17 z Podgórza-Pł, 


do Podwałoczysk I lekan, Połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; we Lwowie do Jawo- 
rowa. Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
bora; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 

, do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach wielkich do Grzymałowa; w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy. 


10:80 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
10389  , n  » Nr. 19 z Podgórza-Pł. 


do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 
liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowie do Sianisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórza, Sianek, Sambora i Stryja. 


11:05 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa 
USK 5 » Nr. 413 z Podgórze PŁ 


do Wieliczki. 


11:62 w nocy pac. osob, Nr. 47 z Krakowa 
12:04 n  „ Nr.1022 z Podgórza-Pł. 
TOD „0, „Neflóżdz. p peye 


do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Su- 
chej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i Suchahory; w Nowym Saczu du 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż. Z Kra- 
kowa do Zakopanegę kursują wozy wprost 
przechodzące, 


+ ważnego od 1 października 1909 (według czasu Środkowo-earopojskiego). 


Przyjazd do Reakowa, do Podgórzu Płaszowa i do Podgórza przystanku: 


12:50 w nocy poc. posp- Nr. 8 do Krakowa 


ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa, Ra- 
wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze; 
myśłu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskiej, 


8-23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Pvdgórza-Pł. 
3:35 , ” a Nr. 12 do Krakowa 


z Podwołoczysk i lckan. Połączenia: w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopola z Zba- 
raża, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwa- 
nia Pustego i Potutor, w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta- 
nisławowa i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora i Posady chyro- 
skiej, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy vå 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła, Orłowu, Koszyc i Budapesztu. 

4:67 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz. 

BIŁO" 400, -woaśNm , JOWSTEROWA 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśla od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz- 
wadowa. 


6-45 r. poc, osob, Nr. 1017 do Podgórza przyst. 
bór. „. „ Nr. 48 do Podgórza-Piasz. 
6:07 r. Nr. 48 do Krakowa 


z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, $kawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w Cha- 
bówce (od 15 maja do 80 września) ze Za- 
kopunego. 

6'41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
648 , b „ Nr. 2 do Krakowa 

z lckan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstaneyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwo- 
wio od Stryja, Wołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa. 

1:18 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
780 , Nr. 412 do Krakowa 

z Wieliczki. 

7:40 rano pociąg osob. Nr: 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły. 


7:38 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz. 
7:45 Nr: 1033 do Podgórza-Pł. 


» n 


n » 


E » n ” 
T59 „p n» Nr 32 do Krakowa 
z OBwięcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 


Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic: w Skawinie od Żywca i Suchej, 


815 rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz. 
8'20 wo Nr 118 do Krakowa 


z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż, 


8'34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
8'45 ja 5 „ Nr. 1 do Krakowa 


z Podwołaczysk i lckan. Połączenia: w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Iwania Pusiego, Husiatyna, Czortkowa, Ko- 
prczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów: 
we Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za- 
górza, Bianek i Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jasła. 


1028 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przyst. 
10:86 r. , „ Nr. 1061 do Fłaszowa 


z Oświęcimia, 


2:24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 

Ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 
Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 
rowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia. 


3:19 po poł. poc. os, Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
8: n Nr. 414 do Krakowa 


” » n 


z Wicliezki. 


422 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz. 
30 p s mn n Ńr.10I1 do Podgórza-Pł. 
445 a n n Nr 42 do Krakowa 

z linii transwersalnej od Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 
nia: w Nowym Zagórzu od Stryja, Lawe- 
cznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwowa, Bo- 
rysiawia: w Jaśle od Rzeszowa: w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Sączu od Orłowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar- 
donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. Z Za- 
kopanego do Krakowa wprost przechodzący 
wóz I i II klasy, 


5:50 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł, 
6:00 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa. 


z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez 
Stróże i Szczucina. 


6:12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł, 
GEE. „n w Nr. 16 do Krakowa 
z Podwołoczysk i lckan. Połączenia, w Podwo- 
ioczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od Brodów: we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja, 
Sambora, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezła; 
w Tarnowie ed Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Stróże i Szezucina, 
w Bierzanowie od Wieliczki. 
6:36 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz. 
6:50 w. p „n Nr. „ do Krakowa 
z Wieliczki. 
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa. 
8:55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz. 
9:00 , » » Nr. 1085 do Podgórza-Pł. 
812 , » » Ńr 84 do Krakowa 
z Oświęcima, Połączenie w Oświęcimia od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwernii i Wadowic. 
9'29 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa 
9:36 wiecz. poc. posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł, 
z Podwołoczysk | z lckan. Połączenia: w Pod- 
wołoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu vd 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
niec; w Krasnem od Brodów: we Lwowie od 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Za. 
górza, Šianek i Sambora; w Przemyślu vd 
Stryja, Sambora i Posady chyrowskiej; w Ja- 
rosławiu od Bełzca i Sokała; w Przeworsku 


ipodejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
jprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
A marmuru i granitu, 81 230 309 


Poszukuję 
pod dobremi warunkami, zdolnego po- 
mocnika handlu korzennego, biegłego 
detalisty władającego także językiem 
niemieckiem. L. Krzysztoforski, magazyn 
towarów w Dziedzicach, Śląsk austr. 


6879 2 3 
oe€50 00090 ©6000 


Firma Pelzentaum, ulica Starowiślna 31, 


poleca swój obficie zaopatrzony 


specyalny skład mebli kuchennych 


po przystępnych cenach. 418 4 10 
86006 O*+800 0032090 


Royer de Brugióre 


udziela języka francuskiego metodą 
Berlitza. Ul. Sławkowska 1. Od 5 li- 
stopada ul. Szewska 23, II p. 677444 


Polecenia godne 


słynne w świecie 


Korczyńskie płÓtni 


czysto Iniane (maglowane lub też apretowane) 
na koszule i prześcieradła bez szwu. 
Również Bielizny stołowe, Dymki, Dreliszki, 
Ohusteczki do nosa, Ręczniki, scierki, Szare 
płótna pół-bielone. Także Płótna bawełniane, 
Płócienka kolorowe, Kamgarny, Szewioty, Caigl 
it. p. wyroby tkackie. 
Cenniki i wszelkie możliwe próbki na żądanie 


gratis ! 
Pracownia wyrobów tkackich i magazyn 
6256 5 12 wysyłkowy 


„pod opieką Najśw. Rodziny“ 


Józefa Jórasza w Korczynie obok Krosna. 
FTR TW 4R > > Ca CE TB TD ZO Ft 


Wieś Wisła 
lji W 
przepiękna górska, od północy zasłonięta, kli- 


matyczna miejscowość, jedyna na sezon zimo- 
wy, murowany 


Hotel-Pension „Piast“ 


oa Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- | całodzienne mieszkanie z utrzymaniem (pension) 
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy | Kor 4. Właściciel Bogdan Bofi, Wisła st. 


od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia | Ustroń (Śląsk austr.) 


i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó- 
rza, Jasła przez Stróże i Szczucina. 


10:31 wiecz. poc. osob. Nr, 24 do Podgórza-Pł. 


Połączonia w Oświęcimiu od | 10:40 wiecz. poc. osob, Nr. 24 do Krakowa 


Wiednia i Wrocławia; w Podgórza-Płaszowie |; pzęszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 


do Krakowa. 


11:28 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
11°35 r. Nr. 462 do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 
od Oświęcima i Skawiny. 


1:00 po poł, poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
Z Kocmyrzowa i Mogiły. 
101 po poł. poc. os. sez. N 
1:12 n » n » n Nr 
z Tarnowa. Kursuje w niedziele, czwartki i 
święta. Połączenie w Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina, 
1:16 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł, 
L27» p on » Nar 14 do Krakowa 


ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe- 


” ” 


„ do Krakowa. 


go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w |do nabycia po 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy- | Koleś Państw. 


nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 


Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, | księgarni Kr 
Jasła | rizi 


w Tarnowie od Nowego Sąvza, Stróż, 
i Szczucina. 


Nr 114 do Podg-Pł.|7 


w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezie i Tar- 
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó- 
rza i Jasła przez Stróże i Szezucina; w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 

10:41 w. poc. osob, Nr. 1021 do Podgórza-przyst, 


1047 w. Nr. 1021 do Poigórza-Pł 
11:00 w nocy poc. osob. Nr, 46 do Kaka e 


rze-i'łaszów. | ołączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Ortowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory, w Suchej ze 
Zwarionia, w Kałwaryi od Bielska i Wado- 
wic. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz l i II klasy. 


, formacie kieszonkowym są 

Rozkłady jazdy k 20 hal. ma stsopąch a k 
u koaduktorów, jakoteć w Kr 
= biuræ spedycyjnem Bujańskiego, w 
komio AA żanowskiego, W cukierni Mau. 
w handlu Fischera (linia 4-B) i w nane 


dlo Porebskiego i Zimlera, 


Nowego Sącza przez Suche, Skawinę, Podgó- |, 


6599 5 7 


(gna zbodwoalie 2 grudnia m | 


afera pokojowa 


po 1 koronie. 


Kto kupi dwa losy, parzysty i nieparzy- 
sty, musi wygrać, 428 8 0 


300.000 losów — 150.033 wygranych 
wartości 


200 000 E 
Pierwsze trzy pwne wygrane W gotówce 
Cena losu 1 korona, 


Losy do nabycia w kantorach wym., trafikach 
Kolekturach itd. 6 losew za 5'/, deh 1 st 
2a 10 koron przesyła Kantor wym. „Merkury” 
Braci £ibenschatz w Krakowie, Rynek główny 5. 


Zakiad artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wiclki wybór soto- 


Ą nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 
234 148 0 


Zgubiene Na drodze z Kasy powia- f 
M. 


E towej, prawdobodobnie w 
klatce schodowej, zgubiono większą kwotę pie- 
niężną. Uczciwy znalazca zechce zwrócić zna- 
lezioną kwotę za odpowiedniem wynagrodzeniem 
w Administracyi „N. Reformy“. 6685 2 3 


Bygrikuję mieszkania 


trzy pokoje, kuchnia, przedpokój i ła- ż 


zienka od 1 grudnia lub 1 stycznia. 

Zgłoszenia pod M. S. do Gł. Agencji 

dziennników i ogłoszeń, Sławkowska 2. 
6819 8 5 


Zgłoszenia 
seminaryalnej przyjmuję nadal w godzinach 
popołudniowych. R. Matejkowa, Szlak 41, 
4 p. (przedtem Karmelicka 70). 6816 3 8 


duży gokój 
fron.owy. o 2 oknach, z przedpokojem i elektry- 
cznem oświeueniem. na biuro, interes lub t. p. 
przy ul. Grodzkiej 44, II p. zaraz do wynajęcia 
6822 3 5 


na Zbiorowy Kurs przy- 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić | M 
Szan. P. T. Publiczność, iż otworzyłam || 


daks rzepiojwagia na maszynie 


przy ul. Librowszczyzna I. 8, I piętro 


(przecznica ul. Zyblikiewicza) i polecam || 


się łaskawym Jej wzgłędom. Godziny 
biurowe od 10 do i i od 3 do 6. 
Z poważaniem 


Praktykant nie w handlu l. Woycie- 


chowskiego w Krakowie, przy ulicy 
Szewskiej 1. 14. 6800 3 3 


Osoba inteligentna 


sympatyczna, wszechstronnie obznajo- 
miona w gospodarstwie, przyjmie miejsce 
gospodyni w domu samotnego pana. Zgło- 
szenia listowne pod „Uczciwość“ przyj- 
muje Administr. „N. Reformy“. 6828 2 3 


. Posada z emeryturą. 

W instytucyi finansowej znajdzie umie- 
szczenie młody człowiek z ukończoną 
akademią handlową, który już posiada 
gruntowną praktykę w buchalteryi i ko- 
respondencyi kupieckiej niem. i polsk. 
Wymagana znajomość stenografii. Oferty 
pod „E. P. 250* przyjmuje Gł. Agencya 
dzienników i ogłoszeń, Kraków, Sław- 
kowska 2. 6714 3 3 


The Berlitz School 


Kraków, ulica Floryańska 25, 
uprzejmie zawiadamia iż: 
1).z dniem 15 października b. r. zniżyła ceny 


za osobne lekcye, pobierane w godzinach 
porannych; = 
2) że między innymi nauczycielami. do języka 
angielskiego zaangażowany został Anglik z 
nkończ. studyami uniwers, ze stopniem M. 
A., do języka francuskiego rodowity Francuz, 
student czwartego kursu uniwersytetu w 
Lille, a do niemieckiego języka rodowity 
Niemiec z specyalnem wykształceniem lite- 
rackim, autor kilku poważnych dzieł; 
że w obecnym sezonie co tydzień rozpoczy- 
namy nowe zbiorowe kursa jęz. angielsk., 
francusk, i niemieckiego; 
że zniżyliśmy cenę wieczornego zbiorowego 
kursu języka francuskiego do 16 koron za 
cały czteromiesięczny kurs i że bez względu 
na liczbę zgłoszeń, rozpoczniemy zaki kurs 
dnia 1 listopada b. r. 674030 


The Berlitz School of Languages, 


Dyrektya koncertów krakowskich 


Koncerty W Starym Teatrze 


oa 
We wtorek dnia 26 października 1909 r. 


Jadwiga Francilio 
1 t. k. Opery naiwormej w Wiedniu. 


W piatek dnia 5 listopada 1909 roku 


Anteni Hekking 


wiolonczelista. 


Program: Sonata Rachmaninowa, Chopin, 
Schumann, St. Saens it. d. 


W pintek 12 listopadu 1809 r. 
Artur Rubinsteim 


pianista. 432 10 0 
20 


We czwartek dnia 16 listopada 1909 r, 


Jacques Thibnad - 


skrzypek 
że współudziałem p. M. Lange-Wysockiej, 
śpiewaczki. 
7 
Li 


wych pomników zpiaskowca, vra- |$ 


gotowawczy do matury S 


Eezlena Schmidt. 


znajdzie zaraz umieszcze- | | 
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PALARNIA KAWY 


poleca czężciewo 
1 hurtownie 
wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 

inajlepszym spo- 

pony sobem za pomocą 

seasan (0 goracego powietrza” 
LORON po cenach 
as najniśszych. 


51. JAWORNICKE 


25 112 0 


pierast Roos, 
PIARDA KWY 


do praktyki krawieckiej 
Chłopca oddam zaraz. Zgłoszenia 
pod A. 15. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 6829 2 8 


Katalog 


książek polskich z dziedziny gospo- 
darstwa wiejskiego, wysyła za 
darmo Księgarnia Polska we Lwo: 


wie. 120 35 52 
e 

ZAStKOJON AA WU. odlom 

kupna -- wykupuję 


dopłacając pelną wartość — — — 5611 29 


M. Bremer, jubiler, ul, Mikołajska 8, ip. 


złoto, platynę, srebro, 


Suchacz IT. AWA w anceaovi a- G 


dwokackiej. Zgłoszenia: Leon Bernar- 
dowicz, Uniwersytet. 6846 2 3 


L. 2403909. 6785 2 3 


Wydział powiatowy w Krakowie o-]ğ 


głasza niniejszem 


Konkurs 


na posadę lekarza okręgowego w || 


Liszkach dla 24 gmin i 10 obszarów 
dworskich z płacą stałą 1200 koron i 
z ryczałtem na koszta podróży 500 ko- 
ron. 

Kandydaci mają wykazać: 
1) prawo obywatelstwa austryackiego; 
2) dyplom doktora medycyny; 
3) znajomość języków krajowych; 


4) praktykę przynajmniej dwuletnią w |M 


zawodzie lekarskim; 
5) dostateczną fizyczną zdatność (przez 


iest jednym z najwięcej zdumiewających wynalczków £ 
i najlepszym insirumeniem doby WspAłczeznej, PA 


Najnowsze zdjęcia na płytach Pathé przewyższają pełnym dźwiękiem tonu, 
mocą głosu i szlachetną przytem reprodukcyą bezwarunkowo to wszystko, 
— co wogóle kiedykolwiek uzyskano w dziedzinie odtwarzania tonów. — 


Gm Aparaty sd K 45 począwszy, m® 
Dwustronne płyty Pathé niebywa. 
łej trwałości po K 450 i K 250. 


Pathé Frères, Paryż. -- Filia; Wiodeń 1 Graben 15. 


NOWA REFORMA 


4, 


A 
+ 


Kraków, Grodzka 13, — telefon 43. >; 


opustu przy metrowej sprzedaży I gotowej Ronfekeyi damskiej 


BAR do £ listopada. 39 -= "=. 


kapelusze po znacznie zniżonej cenie, === 4 


——<LLLŁGŁÓÓ 
CEN 
= 


EM M RZE 


6411 3 12 


= * * 


a*s "+ "a * Prospektai katalogi 
darmo i opłatnie. * s* „* „* „* „* „* 


EEES z U E 
Wyłączne zastępstwo na zsch. Galicyę: 


$. GRYUBZIŚSRI i T. BERGER 


Kraków, ml. Szewska 10. 


> e œ 
Zawiadomienie. 
Zawiadam p. Ludomirę Tomaszewicz, że nie 


mając jej adresu — złożyłem pieniądze w de- 
aira sądowym. 


Wydaje obiady | 
prywatnie, smaczne i zdrowe — na miejscu 
i do domów — po cenach umiarkowanych. — 


Gołębia 1, 3, w podworcu I. drzwi z bramy na 
prawo. 6894 


6871 1 4 Czesław Tomeczyfiski. 


Zasiąd kupna | sprzedaży 
Maryi Telesznickiej w Krakowie, róg (nii A-B, ul. ŚW. Jana 2, Ip. 


poleca 1281 16 0 


Mekle stylowe, nowe i antyczne, 


pierwsza 


nossa Wypożyczalnia Książek 
A. GUMPLOWICZĄ w Krakowie, znajduje się obetnie 
przy ul. Brackiej i. 6 


w znacznie rozszerzonym lokalu. — Dział beletrystyczny i naukowy obficie 


powiększony. — Na prowincyę wysyła w specyalnych skrzyneczkach pod nader 
korzystnemi warunkami. — Przy wypożyczalni sprzedaż dzienników. 444 20 


Nieustająca 


dla przemysłu budowlanego 
poleca: 
Taczki zwyczajne i nadstawiane, całe bukowe, 
silnie kute, styliska do wszelkich narzędzi, z fa- 
bryki M. Waltera. Meble z z fabryki Stypuły, 
meble żelazne z fabryki J. Goreckiego, meble 
gięte z fabryki Adera, meble wyplatane ze 
Szkoły koszykarskiej w Leżajsku, Olszanicy i 


świadectwo c. k. lekarza powiato-|f 


wego); s 
6) nie przekroczony wiek 40 lat. > 
Prawa i obowiązki z tą posadą połą- 
czono, Określone są $$ 8, 11, 14 i 15 


ustawy z dnia 2 lutego 1891 |. 17 dz. |$ 
u. kr, względnie z dnia 5 października | 


1906 r. 1. 148 dz. u. kr. i rozporządze- 
niami wykonawczemf Nr 82 i 63 dz. 
u. kr. z roku 1891 i Nr 158 dz. n. kr. 
zr 150%, 

Posada obsadzona będzie prowizory- 


cznie na rok 1, potem może nastąpić |Ę 


stabilizacya. 

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Krakowie najpóźniej 
31 października 1909 r. 

Kraków, dnia 5 października 1909. 

Prezes Sekretarz 
Skrzyński. 9. Siafiej. 


drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem. 


Zakłada pogrzebowy 


Józefy Horakowej 


| Kraków, ul: Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32, — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antoniego Horaka en. ck. oficyała zolicył, 


Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców cte, przeprowa- 
dza przewóz zwłok, exshumacye itp. — Ceny umiarkowane. 
| 168 83 0 


|| Kolejki 


Koncesyonowane biuro 


Pisania | powielania na maszynach 


H. Pałuskiej, Bracka fa 
przyjmuje wszelkie roboty w języku polskim. 
niemieckim i francuskim. 6665 8 0 


BOM 


f parterowy. z oficyna, w Podgórzu (w pobliżu 


budującego się mosta na Wiśle) przy ul. Kącik 
7, jest pod korzystnemi warunkami do sprzedania. 
6708 2 8 


Magister farmacyi 


| | poszukuje stałej posady zaraz, Jan Kijas, 


w Krakowie,ul. Aryańska 16. 6886 2 3 


Mipię realność 


w Krakowie, hipotecznie obciążoną, wol- 

ną od podatku bez pośrednictwa. Zgło- 

szenia pod „Grzymała“, poste restante 

Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 
6896 1 6 


Mom 


z ogrodem do wynajęcia w Bierzano; 
wie w pobliżu stacyi, tuż przy torze 
kolejowym. 

Wiadomość w niedzielę po południu 
dnia 24 b. m. na miejscu u p Jana 
Bombały. 6895 


Przemysłowiec 
posiadający 20.000 K do 30.000 K, chciał- 
by przystąpić jako spólnik do fabryki, 
handlu, lub odkupić takowe w Krako- 
wie. — Wiadomość: A. Ch. Weindling 
w Podgórzu. 6851 1 2 


Adwokat Dr Maurycy Orliński 


w Radomyślu Wielkim 
przyjmie zaraz rutynowanegG 
koncypienta. 6858 2 3 


Poszukuje się zaraz 


spólmika 


z kapitałem 15—20.060 koron do bardzo dobrze 
się rentującego większego przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego (typograficznego). Osoba przystępu- 
jąca do spółki, może zająć się prowadzeniem 
ksiąg handlowych i kasy — za stosownem wy- 
nagrodzeniem. 6565 2 5 
Zgłoszenia pod adresem: „Ií. W. 500'* 
poste restante Kraków, tylko okazicielowi 
kwitu inseratowego „N. Reformy* Nr 8865. 


Sprzetlaję 


tanio wędliny własnego wyrobu, kiełba- 
sę i wędzonkę 'po 1'80 K, polędwica 
2'— K za kg. Zgłoszenia z prowincył 
załatwiam odwrotną pocztą. 6864 2 9 


Wincenty Bachara, skład wędlin 


Łukanowice p. Wojnicz. 


y moich 


H | na poważnem społecznem i towarzyskiem 
į | stanowisku, z braku znajomości pragnie 


na tej drodze nawiązać korespondencyę 
w celach poważnych z dystyngowaną 
panną lub młodą wdową, posiadającą 
znaczniejszy posag. Listy seryo do Admi- 
nistracyi „N. Reformy dla „de J.“ 6839 2 6 


fo techniczne UERSUM 
J. HLSŻKÓWSK i Ska 


Niedziela 24 Października 1909. 


ŁU ROL nagrody 


otrzyma, kto doniesie mi bliższych szczegółów 
o psie, który mi zaginął. Jestto wyżeł bruna- 
tno-biały. nakropiony, ogon krótki, pod prawem 
okiem blizna od uderzenia. Obroża z żółtego 


| rzemienia, kaganiec draciany. Uprasza się także 
„EP 
g Henryk Matuszewski, kraków — ul. 


k. Zandarmeryę o zajęcie się tą sprawą. 


św. Jana 1. 8. 6873 


z 4 A 
Wyborny miód 
deserowy, kuracyjny, lipcowy rarytas miodobo- 
rów z własnej pasieki, — 3 kg. puszka 6 K. 


Wysyła za załiczką. J. M. Farba, Podhajce 76. 
6899 1 10 


00602 


- Karne I perhati- 

388 potaniały Sx 
w sklepie pietwszej, krakowskiej, - - - 
- - - parowej (rhryki czekolady i cukrów 


|. RYCZANA 


- - RIMtÓW, Rynek, Linia A-B, 41 r -~ 
(obok handlu W. P. Wołkowskiego) 


006880 
Leśniczy 


lat 32, z kilkuletnią praktyką prowa- 
dzenia gospodarki lasowej szuka miej- 
sca. Chlubne świadectwa i rekomenda- 
cye na żądanie. — Zgłoszenia: %4. D. 
poste restante Stanisławów. 6898 12 


Wszelkiec) zurnale mód © Wszelkie 
GOTOWE KROJE 


na suknie, kostyumy, żakiety, spodnice, szla- 
froki. matynki, bieliznę damską i męską, reka- 
wy. ubiory dla dzieci i t. p. poleca 6841 1 80 


M. LANDAU, Kraków, ulica Mikołajska 7. 


2 mersi gruniu 


w Czarnej Wsi, w Nowej Wsi i w Lobzowie do 

wydzierżawienia na kilka lat lub rocznie, Wia- 

domość: Teodozya Furdzik, Czarna Wieś 1. 41. 
419 45 


Do sprzedania 
pieski 4-miesięczne, bardzo ładnej rasy 
collie. Oglądać możn w paałacu Spi- 
skim, Teatr Kineton. 68384 2 2 


Potrzebną od 1 listopada 


zdolna bukieciarka 


Warunki od nmowy. Zgłoszenia: Sosno- 
wiec, Zakład ogrodniczy „Flora“. 687823 


lanad dóbr Głębowice 


ma 300 M. C. kapusty w głowach do 
sprzedania loco stacya Zator. 6514 8 8 


Dwa jamniki 


ułożone na lisy sprzedam. Adres T. T. 
poste restante Grodzisko 6876 2 2 
umeblowany z osobnem 


Pokój irontowy wejściem dla 1-go lab 


2-ch Panów, do wynajęcia zaraz, z całodziennem. 
utrzymaniem. Ulica Grabowskiego 1. 13, I pię- 
tro, drzwi na lewo. 6607 4 4 


Lekcyj jęyka niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 
tach z niższego gimn, lub szkoły wydz., 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem, w 
Cieszynie. A. C.. ul. św. Gertrudy 1. 23, 
parter, oficyna. 384 7 0 


Raida pani | panna 


może środkiem przezemnie samą wyprobowa- 
nym osiągnąć w krótkim czasie pełny, jędrny 
biust. Mój wynalazek jest rzetelnym, nieszko- 
dliwym, napewno działającym środkiem, za któ- 
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy- 
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę, 
że tylko ja znam tajemnice, a wszelkie inna 
środki są lichemi naśladownictwami. Przesyłka 
pod największą dyskrecyą. Do zapytań dołą- 
czyć markę za 20 hal na odpowiedź. Porę« 
czenie na piśmie. 


Zofia illek, Głomuniec 2 (Morawa). 
6503 5 5 


Kraków, ui. Długa 6. 


wązkotorowe i części składowe tychże z własnej 


specyalnej fabryki. 


Motory 
PoDĘ 


ropne »URSUS< naj 


znakomitsza współczesna siła 
dowa. 


Reperacye i rekonstrukoye zakładów przemysłowych, maszyn, 


motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki. 


Artykuły 


| Biuro rozporządza pierwszorz 


techniczne. 


ędnemi siłami technicznemi. — 


Roboty wykonuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwarancye 


za wykonane roboty jaknajdalej idące. 


4251 41 0 
Rządca drukarni L. K. Górski. 


4 


